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krytyka krytyki.
Z pośród kry tyk  programu Polskiej Party i 

D eruukiatycznej, które pojawiły się w prasie 
galicyjskiej, nie tyle głębokością — tą  nie od
znaczała się żadna —  ile temperamentom, pew- 
nern „nasyceniem barw “, a mimo to ze wszech- 
miar chwalebną przyzwoitością tonu odznacza 
się tryp tyk  krytyczny „Słowa Polskiego11. — 
W trzech artykułach dziennik ten omówił te 
ustępy programu P. S. I k t ó r e  mu się wydały 
najważniejszemi. Już  sama s.elekcya ich jest 
wielce dla k ry tyka charakterystyczną.

Przede w szystkieiii tedy zarzuca naszemu pro
gramowi „Słowo Polskie11 to, co każdy znający 
z jednej strony sam program, a z drugiej „Sło
wo Polskie11 —  mógł z góry przewidzieć, no i 
przeboleć, tj. zDyt srabą polskość, zbyt małą 
„uarodowościowość", słcwem, brak wyraźnej 
„narodowo-demokratycznośoi11...

Zarzut ten na  szpaltach organu partyi naro- 
dowo-demokratycznej jest najzupełniej logicznym, 
z natury  tej partyi konsekwentnie wynikającym 
i dla sposobu rozumowania jej publicystów ty 
powym • ale 7 tego wszystkiego nie wynika, aby 
był słusznym.

Przyznajemy, że istotnie na czele naszego 
programu, jako cel najwyższy działalności P  S. D 
postawiliśmy tylk> Atomne" odrodzenie narodo
we Ale uczyniLoiiiy to po długim i dojrzałym 
namyśle, w którym zarzuty „Słowa Polskiego14 
najpierw  przewidziano i — przezwyciężono, z 
dwóch powodów.

Przedewszystkiem dlatego, że samo pojęcie 
odrodzenia narodowego nie jest dla nas bynaj
mniej tak  „skromnem", jal_ dla „Słowa Polskie
go", ale przeciwnie uważamy je  za pojęcie tak 
wysokie i szerokie, iż cały praktyczny program 
narodowo-de.nokratycznj — o teoretycznym po
wiemy za chwilę —  wypełnić możo zaledwie 
jeden jegu kącik

Drugą przyczyną, dla której uznaliśmy za 
stosowne „ograniczyć* nasz program w jego 
najwyższym wzlocie do „skromnego ‘ odrodzenia 
narodowego jest nasza wrodzona niechęć do 
słów wielkich wprawdzie, ale tanich, których się 
przy rzeczywi stej robocie publicznej nie wyma
wia, które się naw et zgoła pod wpływem „sprzy
jających1 okoliczności wykreśla. Niecheć taką 
-arna czniemy również do rzucania w^szystkichtych 
hiSil, za przyjęcie i urzeczywistnianie których 
hif rozstrzeliwalibyśmy wprawdzie browningami 
m nij partyi, ale też nie moglibyśmy jej, zgo
d n e  * leDSzą naszą świadomością popierać.

^rzykre doświadczenie, jakie z wielkiemi ha- 
sh iui i grzmiacem: słowami zrobiło w naszych 
oczach inne. „Słown Polskiemu11 dobrze znane, 
a dorabiające się obecnie stronnictwo, które 
musiało wywinąć mnóstwo koziołków, aby prze
być po prostu astronomiczna odległość od wiel
kich wojennych haseł tajemniczej Ligi do zn 
ik n ie  już spokojnej i klasycznie oportuuisty- 
cznej „idejki" pana Steckiegc w jego epoko
wej broszurze bałamutnie „in modo", ale jasno 
„in re* wypowiedzianej, odstraszyło nas ostate
cznie ou takiego przeskakiwania własnego cie
n ia i umocniło jeszcze bardziej nasza wrodzo 
aą  — jak  się rzekło —  niechęć do tego ro
dzaju niewinnej ze ba wy.

Sądzimy tedy, że zastosowanie prze? nas w 
tym względzie maksymy: „Ucz się z cudzego 
nieszczęścia" powinno . Słowo Polskie" uspra 
wiedliwić tem bardziej, że jego partya nietylko 
w dziedzinie romantyzmu pseudopolitycznego, 
aie we wszystkich niemal sterach życia rzeczy
wistego zaczyna schodzić na poziom maksym 
dawno wypróbowanych i jeszcze dawniej zwa
salizowanych,

Ten tylko czynna, tkw iący w uczynionym 
nas 'emr programowi zarzucie, chcieliśmy pod
mieść. W prawdzie bowiem wiemy, że zarzut ten 
opiera się także na zasadniczej różnicy, jaita

Stefan Żeromski

Dzieje grzechu,
f l  aalaiy.)
W  ten sposób wyrugował Horsta. Przycho

dząc na ooiad i oczekując nań (co zdarzało się 
zawsze wcześnie,, niżoy tego okoliczności wy
magać mogły), Niepołomski zagłębiał się w czar
ny fotel i czekał bardzo cierpliwie Obiady po
dawano punktualnie ze względu na to. że Ew a 
przychudziłc na nie z biura terminowo co do 
sekundy Właściwie nie miała praw a wydalać 
się na obiad, gdyż regulamin na to nie pozwar 
lał. Ponieważ jednak biura kolejowe znajdowały 
się w pobliżu, umiała wszystko wykonać w Dół 
godziny.

Od chwili otrzymania yosady „w K r altach" 
1 ówweż punktualnie przychodził ojciec rodziny 
Ew» starali się zazwyczaj bawić „obcego11 w 
czasie oczekiwania na wazę Wypadało jej 
siadać w rogu kanapy, w pobliżu fotelu. Pięć, 
na i wyżej siedm, minut trw ała codziennie ta  
rozmowa, zwana przez urzędnika od Kraftów 
dyskursem albo konwersacyą. ( „Przerwij cie-no, 
mci państwo, waszą konweisacyę", — w zgV  
dnie* „dyskurs": — albowiem waza wjeżdża na 
stół “), Ewa posiadała umiejętność zabierania 
miejsca na niemalstycznej w sposób iście ar
chanielski

Było te  na brzeżku drewnianym —  zapew
ne -- ale nie stanowiło Drzecież zniewagi i po
hańbienia dla starej, poczciwej, sponiewieranej

w pojmowaniu sposobów i celów rozwoju i od
rodzenia narodowego pomiędzy Polską a Naro
dową istnieje demokrac.yą, to jeanak nie poru
szamy jej tutaj,  ponieważ nadto jest głęboką i 
zawiłą, aiiy ją  w artykule dziennikarskim na
leżycie można było określić.

Różnica ta  zaś pojawia się w drugim zna
miennym rysie omawianej krytyki, mianowicie: 
że nie porusza się w niej tej bardzo znacznej 
części programu P. S. D., k tórą poświęcono 
określeniu poglądów naszych na sprawę spo
łeczną i zdefiniowaniu wynikających z nich 
postulatów.

„Słowo Polskie" prześlizgnęło się nad tą 
częścią naszego programu na istotnie śliskim, 
bo mocno już wyjeżdżonym zarzucie, że 
ta część naszego programu, wydaje się ty l
ko „zlokalizowanem (sic!) tłumaczeniem pierw
szego lepszego programu liberalnego którejkol
wiek z niemieckich „Freisinnige P a rte r1, czy fran
cuskich progresistów." Zarzut ten jest tak  bezpod
stawny, że obalać go nie potrzebujemy, bo on 
wogóle wcale — nie stoi. Chodzi nam o co in
nego. Mianowicie o to, że nie licuje on wcale 
z ogólnym tonem omawianej krytyki, z którego 
można wnioskować, że autora jej staćby było 
w kwestyi programu społecznego na uwagi 
w każdym razie nie tak  rozbrajająco naiwne. 
Jeżeli więc w tym punkcie uznał on za sto
sowne przywołać na swoje oblicze rumieniec 
niepokalanego dziewictwa politycznego, to me 
jest to jakiś fenomen natury, ale milutka perfi- 
dya...

„Słowo Polskie 1 jest organem partyi me ty l
ko narodowej, ale także d e m o k r a t y c z n e j .  
Ta druga zresztą tylko potencyonalna niejako 
właściwość tej partyi, k tóra kosztuje ją  tem 
drożej, im bardziej politycy jej zbliżają się 
w swej wyobraźni do miuisteryalnych foteli, 
także i w tym wypadku okazała sie wielce nie
wygodną.

Program nasz jest w kwestyach społecznych, 
jak  zresztą we wszystkich innych, prawdziwie 
demokratycznym. W  kwestyi społecznej z as de- 
mokratyczność ta  jego iest bardzo śmiałą i sta
nowi bogdaj ozy nie najwięKszą jego zaletę, 
ponieważ, a  nas przynajmniej, n ik t jeszcze, me 
stojący zarazem na gruncie doktryny socyali- 
stycznej, w ten sposób jej nie stawiał.

Zdawałoby sięr że brat. .nasz w* dem okracji — 
„Słowo Pomnie", powinionDy ten moment pod
nieść, i albo zganić go, albo pochwalić, cle 
podnieść. Jeżeli zaś tego nie czyni i zamiast 
pokazać farbę, udaje naiwnego, to nie usuwa 
to bynajmniej faktu, że w tym wypadku b i a n  
z a r z u t u  iest stokroć wymowniejszym, niż 
wszystkie możliwe zarzuty razem wzięte... A 
przyczyna tego braku jest tak  jasna i wyraźna, 
że zamazać jej nie można nawet zapewnie
niem, że to wszystko wymyśltli już dawno 
freisinmgerzy niemieccy czy progres iści fran
cuscy. „Słowo Polskie" wybaczy nam niedy
skrecję, że przyczynę tę  odsłonimy. J e s t  nią 
mianowicie całkowita a n t i - d e m o k i a t y -  
c z n o ś ć narodowej demokracyi.

Bo i jakże mogłoby być co innego. Wszak 
leader tego stronnictwa jeszcze przed trzema 
laty  usiłował uraczyć cierpliwych swoich wy
borców lwowskich projektem reiormy wybor
czej, opartym na zasadzie reprezentacji już nie 
klasowej, ale wjTost zawodowej. W ięc adwo
kaci osobno,, hrabiowie „ekstra8, ńyzyerzy tak 
że swoją drogą!.,. Koncept zgcła międzynaro
dowy. a  zawsze znamionujący najzaciekleiszą 
reakcję Dzisiaj wprawdzie ten sam leader pro
jektuje już inną reformę wyborczą, opiera ją  
uawei na osławionych czterech przymiotnikach, 
ale o dziwo, czyniąc tor nie ma żadnej większej 
troski. j?k  tylko zmartwienie o ekwiwalent 
Izoy panów, Izby wyższej, owego zbiornika de
stylowanej przez gigantyczny census podatko
wy, lub jeszcze lepiej przez krew czy nerki

kanapy. Zajmując miejsce, Dwa wsuwała się 
ruchom fali rzecznej z owego miejsca na ziei ii, 
któn i znaj tylko Niepołomski, —  w zdradzieckie 
zagłębienia. zawisrła na pochyłościach i upła
zach, jakby W powietrzu. Nigdy nie bywała tak 
cudownie piękna, jak  wówczas. Miała urok błę
kitnego omoku, który zawisł qa zrębach i szczer
bach skaliste,' góry. Może dlatego, że wsty dziła 
się i za siebie i za starą towarzyszkę lodu, a 
wstydząc się za nią, żałowała jej odrobinę, po
dobnie jak się człowiek wsty uzi prostactwa 
krewnych, a żałuje zarazem .ch upośledzenia. 
W tedy to oczy jej nabierały wyrazu, którego 
Niepołomski tak łaknął i pragnął od poranka 
do wieczora i od wieczora do świtu.

Zaraz po obiedzie Ew a wybiegała do biura. 
W racała do domu po trzeciej, czasami znacznie 
później, gdy pracowała ponad normę Wówczas 
ośmio, albo dziesieciogodzinny czas jej pracy 
miał tę  jedną jedyną przerwę półgodzinną.

Ody wbiegała do domu, gdy rozlegał się dzwo
nek, zwiastujący jej naaejście jzczególnem drże ■ 
niem, urwanym, krótkim tonem, wówczas kana
rek w klatce rrzy  oknie poczynał głośniej szcze
biotać... łu k a sz  dźwigał ze swego k ąta  wzrok. 
Oto szelest jedwabny, oto obraz jej, widny 
oczom już wówczas, kiedy się jeszcze nie uka
zała, przedziwne objawienie się jej osoby. Lekko 
błysnęła klamka... Światło w oczach, zanim we
szła.. Już jest we drzw.ach... Oczy zza czarnej 
woalki ofiarowane czarnemu kątowi. Oczy, pa
trzące zza woalki, z pod ronda wiosennego ka
pelusza! Ledwie znać brwi i rzęsy,.. Szary pła
szczyk osuwa się z ramion. Niewysłowiona jej 
postać, której piękności suknia nie jes t w sta
nie ukryć, tak  dalece, że ta  suknia jes t tylko

mądrości stanu. Jeżeli leader demokratycznego 
stronnictwa, który był obowiązany juz dawno 
posiąść ustalone pojęcie o tak  elementarnych 
kwestyach, jak zasady reprezentacyi, może w 
ciągu trzech la t ule-gać w tych kwestyach wła- 
śuie tak gwrałtownym permutacyom, jeżeli da
lej spychany okolicznościami na lewo, wtysyła 
coraz żałośniejsze spojrzenia na prawo i tro
szczy się o to, o czem z natury rzeczy pomy
ślą w odpowieduej chwili pp. Bobrzyński, 
Hupka i Abrahauiowicz, to ten leader nie 
z własnej woli jes t demokratą, a stronnictwu, 
któremu przewodzi, jest także tylko na demo- 
kratyczność przez marny los skazanem.

Wiadomo, że w programie naszym domagamy 
się „zupełnej autonomii naszego kraju, opartej 
na zasadach demokiatycznych11. Te zasady de
mokratyczne znowru zbiły z tropu naszego de
mokratycznego k ry tyka tak  gruntownie, że na 
nowo popadł w naiwność i zarzuca nam, że za
miast zasad demokratycznych autonomii, powin
niśmy się byli domagać V~ rozszerzenia kc.mpe- 
tencyi Sejmu j innych pięknych rzeczy, które 
są elementarną treścią pojęcia samej autonomii 
i których nie wyliczyliśmy w przekonaniu, że 
nawet czytelnicy „Słowa Polskiego" juz wiedzą, 
co naiezy p r z e d e w s z y s t k i e m  myśleć, wry- 
muwiając słowo „autonomia".

Chyba, że kry tyk  nasz, wiedząc z własnego 
doświadczenia, jak elastycznym jest postulat 
autonomii, naw et w ręlcu tak  sztywnych staty 
stów jak p. Stecki n. p.. chciał i nas ostrzedz 
przed niespodziankami. W  takim razie dzięku
jemy tem goręcej, że zbytecznie się trudził.

W szystko jednak jesi dobre, co się dODrze 
kończy. A krytyka naszego programu w „Sło
wie Polskiem" kończy się również dobrze, mia
nowicie wyrazami s z c z e r e g o  z a d o w o l ę  
n i a  i pociechy z naszego określenia p o s t u 
l a t u  s o l i d a r n o ś c i  K o ł a  p o l s k i e g o .  
Nie możemy ukryó wrażenia, bo i nas taaże za
dowolenie „Słowa Polskiego" bardzo ucieszyło. 
I  jeżeli zadowolenie to nie jest przemijającem 
tylko, jeżeli nie było, broń Boże, tylke rezulta
tem naturalnego ZQużenia się autora głębokiem 
studyowaniem naszego programu, to... to w do
brą godzinę Szanowni Panowie, w dobrą go
dzinę!!

Zasnach w Sofii.
Zamach, którego ofiarą padł wczoraj w Sofii 

prezydent gabinetu P  e t k o w, jest ponurą ilu- 
stracyą do wytwarzających się obecnie w Buł- 
garyi stosunków. Depesze urzędowe i półurzę- 
dowe usiłują wprawdzie wywołać mniemanie, 
jakoby zamach ten był aktem zemsty osobistej, 
rozmaite * atoli okoliczności nasuwają przypu
szczenie, że innych tu  należy szukać motywów 
Przedewszystkiem, jak  donoszą, sprawca zama
chu zajmował stanowisko, na którem nie był 
chyba bezpośrednie zależnym od prezydenta ga
li, netu, a zatem nie mógł też mieć powodu do 
zemsty osobistej. Lecz nawet gdyby rzeczywi
ście ten motyw w grę wchodził, nie ulega wąt
pliwości, te  szerszeni tłem lego zabójstwa jest 
obecna sy tuacja  w Bułgaryi, że conajmniej po
średnią rolę odgrywa tu wzmagający się i po
głębiający coraz Lardziei antagonizm między 
księciem i jego rządem -  a  narodem.

Od chwili usunięcia „d steru rząaów Stam- 
bułowa Bułgarya me przechodziła może takiego 
wrzenia i fermentu wewnętrznego, jak  obecnie. 
Rozmaite na  to dożyły się przyczyny Nie naj
mniejsza z nich była sprawa m a c e d o ń s k a .  
Rząd, popierając jawnie i skrycie ruch rewolu
cyjny wsrod Bułgarów macedońskich, rozbudził 
w narodzie pragnienie narodowej i terytoryal- 
nej ekspanzyi i ogromne podniecenie patryoty- 
czne. Były chwile, w których zdawało się, że 
naród bułgarski zapragnie zadość uczynić tym

uroczą zasłoną.. Lekkim ukłonem się nachyla. 
W idać ją  wówczas wszystką w ruchach nie- 
zwalczonego powabu, które zdają się wyrywać 
z więzów snkni. Oczy nie chciałyby jej widzieć 
naga, a widzą j'ą mimo clięci Spoj‘rzenia obojga 
rzucają się ku sobie, zwalczając i omijając prze
szkody, łamiąc tysiące zapór, wykonywując mi
liony podstępów Pięć minut czasu! Na przesta
rzałym zegarze, którego wskazówki drgają ner- 
wowemi ruchami, widać to uciekanie bezcennych 
momentów. Co chwila z trwogą i żalem oczy 
obojga podnoszą się, badając zżółkły ze staro
ści cyferblat, nad który— stoi wypisana ol- 
brzymierni literami ze  erniała jeszoze w XVJ1j 
wieku zapewne, a niedościgle trafna  sentereya. 
„Hora perit, mors aderiP'. W łańcuchach wag 
starego czasomierza co chwila rozlega się le
dwie dosłyszalny chrzęsf i daje wyczuć l tk k : s 
drgnienie, znak. te  ocieliła minuta. Drgnienie 
to przebiega przez cPJa rozmawiających, miga 
w ich oczach, jak  błysk...

Zdawało się obojga, ie  n ik t na ziemi nie 
widzi, co się święci, że ani jedna osoba nie 
spostrzega ich spoirzeń Byli przekonani, że 
spoglądają na siebie najzupełnie normalnie, 
oi-zyma tak  zimnemi. j«k owo Szopemsko, któ
rego za moru sany b.ust tkwił na szahe. W isto
c ie —  dla pana Po brat j  oskiego były „amory" 
Ewy zaledwie dostizegalna. a  dość miłą zabaw
ką Widział, jak przez mgłę owe spojrzenia, 
ale nie zwracał na nie uwagi. Inaczej „ci-de- 
van t“ piękność, czcigodna matka. .Tuż pospiesz
ne wyrobienie posady pi zez człowieka obcego 
i najwidoczniej hołysza, wyJało się jej, kobie
cie, co przeszła miliardy utranień życiowych, 
zdarzeniem nie bez przyczyny.

uczuciom, chociażby za cenę bardzo ryzykownej 
i awanturniczej wojny. Lecz właśnie gdy na
miętności dosięgły szczytu, rząd zaczął je zwal
czać i tłumić. A czynił to głównie z tej przy
czyny, że wymagał tego w pierwszym rzędzie 
osobisty ? dynastyczny interes panującego, ks. 
Ferdynanda. Książę, dla zyskania popularności, 
kokietował z początku z tym narodowo-wojow
niczym prądem, lecz spostrzegłszy, że zraża so
bie tem dwory i rządy, rychło zmienił swoją 
taktykę i politykę. Wiadomo zaś, jak  niebez- 
pieeznem bywa takie igranie z uczuciami na
rodu.

Tymczasem ruch rewolucyjny w Macedonii, 
zalewając Bułgaryę tłumną wprost imigracyą 
Bułgarów macedońskich, wywołał w jej grani
cach dotkliwe przesilenie ekonomiczne, a zwła 
szcza zaiobkowe. Jednem najgroźniejszem na
stępstwem tego przesilenia, był wielki a groźny 
dla całego państwa strajk  kolejowy. Wiadomo, 
że rząd usiłował strajk  ten złamać siłą i że 
właśnie tem dolał oliwy ao ognia. Za strajku
jącymi * ujęło się stronnictwo socjalistyczne, 
które w Bułgaryi znalazło grunt bardzo dla 
siebie podatny. Okazało się rychło, że ma ono 
za sobą całą niemal młodszą inteligencyę na- 
roduwą, że socjalizm tkwi silnie w sferach 
uniwersyteckich. Z drugiej znów strony wobec 
grożącej Bułgaryi z powodu tego strajku rui
ny ekonomicznej zwróciły się przeciwko rządo
wi także burżuazjjne żywioły w kraju. Rząd 
przekonał się, że ruchu tego nie opannje i dał 
za wygraną. Kole j arze uzy skali wprawdzie speł
nienie swoich żądań, lecz niezadowolenie szero
kich kół ludności z powodu tej polityki rządu 
nie znikło. A niezadowoleni! zwraca się głó
wnie przeciwko księciu, zdradzającemu coraz 
wyraźniej autokratyczne zakusy i przeciwko 
tym, którzy służą mu jako narzędzie do jego 
celów.

Narzędziem lakiem  w rekach księcia był — 
jak wnosić można z rozmaitych okoliczności — 
głównie zabity teraz P e t k o w .  Usiłował on 
żelazną ręką utrzymać naród w karbach bez
względnego posłuszeństwa i zmusić go do po
pierania zamiarów i planów panującego, nie
zgodnych aż nadto często z interesami kraju.

I to zdaje się, jest tłem, Da którem rozegrał 
się wczorajszy krwawy dramat. Bliższe jego 
szczegóły n.e są jeszcze znane, lecz |uż wieść., 
które nadeszły dotychczas, nasuwają przypu
szczenie, ze sytuacya w Bułgaryi staje się gi o- 
źną — dla księcia Ferdynanda; groźniejszą może, 
niż była po zamordowaniu Stambułowa.

Dymitr P e t k o w  był synem włościanina i 
nie posiadał wielkiego wykształcenia. Prócz ję
zyka bułgarskiego, mówił tylko słabo po fran
cusku, innego języka europejskiego nie posiadał. 
Urodził się W r. 1850 we wsi Dobrusy Nie 
uczęszczał do żadnych szkół. Ojciec chciał go 
wykształcić na subjekta handlowego, ale Pet
kow nie objawiał do tego zawodu ochoty W r  
J 875 wyjechał do Rosyi, chi.lał fam uczęszczać 
do szKół, ale brak najprymitywniejszego wy
kształcenia elementarnego uniemożliwił te za 
miary. Petkow pojechał więc do Rumami i Besa- 
rabii, gdzie ciężką pracą zaiabiał na życie. 
W  FiszymewiO był zwykłym robotnikiem kole
jowym.

W  r. 1878, gdy wybuchła wojna rosyjsko- 
turecką, wstąpił Petkow do Armii, jako ocho
tnik, i odznaczył się niezwykłą odwagą w bi
twie pod Szipką. W  bitwie tej był ranny i s tra
cił lewą rękę, którą mu amputowano. Gdy za
warto pokój, wrócił Petkow do Sofii i wstąpił 
jako skromny urzędnik do ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Ponieważ jednak wkrótce wydał 
proklam ację przeciw Aleksandrowi Batenber- 
skiemu, wydalono go, a wtedy Petkow zaczął 
wydawać pismo humorystyczne „Svrka" (Tmika). 
Ogłaszane w tem piśmie artykuły przeciw Ale-

Powiedziała sobie: niema karesu bez intere
su — i zwróciła baczne oko. Rzecz prosta że 
spostrzegła od razn nie tylko  ̂sam f&fec  ̂ale 
zmierzyła głębokość i siłę zjawiska. T^adi^ała 
w  sobie nar widok owych nagły cl: przvblednięć 
córki, gdy aawrał> się słyszeć kroki „tamte
go8, — owych osłupień obojga gdy się witali, 
owego śmiertelnego uśmiechu, który zdawał się 
zesDalać świafło w wewnętrznych istotach oboj
ga i K>wicnił się z ich ciał, gdy się chwytali i 
ogarniali oczyma.

O d z ia ła  i mimowolne pochylenia ciał i oczy
wiste tęsknoty rąk, skazanych na wieczną roz
łąk e. Sama no-gdyś przeżyła miłość głęboką dla 
pięknego swego małżonka i była przez szeregi 
la t pożerana od szatana zazdrości Znaia się na 
tej sprawie, k tórą ludzie zowią miioś-uą Niena
widziła tej potęgi całą duszą, patrzyla ua m ą 
z dalekiego wzniesienia i pragnęła ocalić córkę 
od mąk nieszczęsnego uczucia.

Starszą ustrzegła. W ydała za mąz aość 
szczęśliwie, szybito, bez truan i korowodów. 
Zdawało «ię jej, że nie mógłby się zjawić na 
ziemi tak i człowiek, któryby ją  podszedł i do
ta rł bez jej woli do serca dziecka. Pilnowała 
umiejętnie, nie jak  zimny dozorca, lecz jak 
czujny kapłan. Strzegła duszy. Stąd to częste 
napędzanie do spowiedzi do modlitwy, do roz
myślań i do pracy. Byłaby tego Niepołomskie- 
gó, dowiedziawszy się, że jest żonaty i rozwo
dnik, trzymała za progiem, choćby konał z mi
łości. W darł się, za pomocą wyrobienia posady, 
do domu, jak wytrychom i co najstraszniejsza, 
miał już w dziecku sprzymierzyńca. Było za- 
późno. Mama dobrodziejka wiedziała to jnż, że 
jest zapóźno Musiała (brzydko, ale dosłownie

ksandrowi Baitenberskiemu zwróciły w całym 
kraju na niego uwagę. W krótce też Petkow 
został wybrany posłem. W  sobraniu wstąpił do 
liberalnego klubu KarawTełowa.

W krótce przyłączył się Petkow do Stainbu- 
łowa i został jego przyjacielem do śmiercL 
Stambułów zrobił go burmistrzem Sofii, na któ- 
rcm to stanowisku okazał energię i zdolności 
administracyjne, usunął z miasta drewniane 
budy i nadał Sofii charakter miasta europej
skiego. Gay ustąpił z godności burmistrza, zo 
stał mianowany ministrem komunikacji, na któ
rem to stanowisku zasłużył się znowu ala roz
woju Sofii.

W listopadzie 1906 r. został Petkow p r e 
z y d e n t e m  g a b i n e t u  i cieszył się wieikiem 
zaufaniem ks. Ferdynanda Znane jednak zaj
ścia uniwersyteckie i wrzenie wewnętrzne, zwró
cone przeciw ks. bułgarskiemu, zachwiały nieco 
stanowiskiem Petkowa. S traik kolejowy w Buł
garyi, który trwał 6 tygodni, z w a l c z y ł  P e 
t k o w  z c a ł ą  b e z w z g l ę d n o ś c i ą ,  czem 
wywołał ruch w całym kraju przeciw swojej 
osobie Dnia 3 marca odbyło się kilka wueoów 
w kraju, na których zapadły w  ostrym tonie 
uchwały, zwracające się przeciw Petkowowi. To 
też, ak się ziaje , zamach wczorajszy b y ł  w y 
n i k i e m  t e g o  u s p o s o b i e n i a  w  k r a j u  
przeciw znienawidzonemu premierowi.

Zaznaczyć należy, że podczas zamachu na 
Stambułowa w r. 1895, Petkow jechał razem 
ze Stambułowcm, w jego powozie i odniósł tak 
że ranę.

Pełków był, podobnie jak Stambułów', wiel
kim w r o g i e m  R o s y i .  Jego gazeta „Nov 
Yek" gwałtownie występowała przeciw Rosyi, 
podnosząc, jako zasidę, że Bułgarya nie powin
na być prowmcyą rosyjską, ale starając się o 
zupełną samodzielność, utrzymać przyjazne sto
sunki z Ausf ro-Węgiami i Turcyą.

Ct arakcerystycznym był epizod podczas po
bytu hr. Iguatiew a w Sofii z okazy i rocznicy 
bitwy pod Szipką. Ignatiew, któremu Petkowa 
przedstawiono, powiedział:

— Bardzo się cieszę, że pana poznałem. Szu
kałem sposobności.

Następnie dodał h r Ignatiew  z ironią-
— Czy pan jeszcze zawsze szw abuje? (Był 

to przytyk do kierunku polityki Petkow a, hoł
dującego wpływon Austryi).

Petkow odpowiedział:
— J a  nie szwabuję, ja tylko bułgaryztję, bo 

najpierw jestem Bułgarem, a potem dopiero Sło
wianinem.

Petkow był wielkim przyjacielem m inistra 
hanalu Genadjewa, człowieka bardzo wykształ
conego. To też Petkow w każdej sprawie radził 
się Geuadjewa i nazywał go swoim leksykonem

ImjMrn ..liowei Mranf.
Wiedeń, 11 marca.

(Zjazd partyi chrześcijańsko- socjalnej — Porażka dy- 
plomacyi ansu/atkiej),

P arty a  ihrześcijańsko-społeczna odbyła wczo
raj debiut, jako partya państwowa. „Chcemy 
być —  wołał wczoraj wódz wyborczy partyi 
p Gessmann —  „eine Reicbspartei* od gór 
szwajcarskich aż do Bukowiny". Ale debinf wy
padł dosyć blado, gdyż oprócz tyrolsniego >"■ 
sła Schrafiitt nikt z poza granic Auctiyi Niż 
szej na zjazd nie przybył, a przemawi. li tylko 
znani z  wiedeńskich zgromadzeń wyborczych 
mówcy, jak Sessmann, Liechtenstein, BielohiawGc 
i Steiner.

„Manifest wyborczy", uchwalony wczoraj, 
należy do najciekawszych okazów literatury  wy
borczej. Zawiera on i program ściśle agrarny, 
który partya chce urzeczywistnić, ■ P >graa 
czysto robotniczy niemniej z a p o w ie d ź  stanow-

mówiąc) przywaro» ar. Powieki jej przymknęły 
się, ręc'! opadły. Tylko usta cacięte drgały, a 
drgały

Przyjąwszy za pewnik, że już ani religia, 
aiu wyklęcia ze świecami i ewangelią, ani bi
cie, ani znęcanie się sposobami domowemi nic- 
by już nie zmieniły, pani Pobratyńska posta
nowiła zabezpieczyć córkę od szaleństwa i zgu
by Otoczyła ją tedy czujnością iście szatań
ską. Niemasz na ziemi dyplomaty rak przebie
głego, ani dyrektora policji o takim sprycie, 
iakieeo dowody (przed samą sobą) złożyła stara 
dama. Nic się w życiu Ewy nie zmieniło, a je
dnak była jak w kajdanach, czy w kaftanie 
waryackim. Z każdej minuty godzin poza biu
rowych musiała się legitymować dow odami rze
czowymi, a  godziny urzędowania w oinrze były 
me do opuszczenia. Srogi mandryl, dyrektor 
biura, który bez pardonu nawał ćymisyę za 
opuszczanie kwadransów, ty ł tu jedynym sprzy
mierzeńcem. Ewa nie nadużywała swej swobo
dy. Je j miłość była bezgrzesznem szczęściem. 
Niepołomski nie szukał schadzek. Od dawna 
osw*adczył się Ewie ze swą miłością i jwosił o 
rękę, ale był sknty dawrym ślubem, więc ani 
ruzu nie usiłował wi dzieć swego bożysz< z? poza 
domem. W yjątek stanowuy nabożeństwa majo
we. Stara matka zabierała na nie córkę, o ile 
to było możliwe. Łukasz, aczkolwiek nie
nawidzi! kościół i wszystkie sprawy jego 
tan  dalece, że, z natury zimny i spokojny, nie 
mógł mówić o fej materyi bez gniewnego unie
sienia, chodził osobno, z daleka, mepostrzeżony 
na owe, j a t  mówił, zbiorowe, przedwieczorne 
figle. D7:eliła go zawsze od Ewy znr'.zna Prz6 

»strzeń. (U d. n.)
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czej obrony przedsiębiorców i rękodzielników, 
a  nie brak tam także znanego frazesu o rato
wania „des kleinen M annes14. Całość przedsta
wia się jako dosyć naiwny elaoorat, obiiczory 
na pozyskiwanie chłopów, mieszczan, roborników 
i pracodawców, wielkich i małych przedsiębior
ców, słowem — wszystkich. Rzeczą agitatorów7 
będzie odpowiednie wyzyskiwanie poszczegól
nych ustępów w odnośnych okręgach. Tak np. 
w Tyrolu podnoszą konieczność podniesienia cen 
bydła, gdy w W iedniu narzekają na „lichwę 
mięsną1*. T ak samo p. Gessmann dla uspokoje
nia szerokich mas wyborczych w W iedniu za
pewnił, ze partya me jest klerykalną i nie do
puści do rządów biskupich ale równocześnie 
program na miejscu naezelnem, zaw.eia protest 
przeciw reformie praw7a małżeńskiego. Jednak 
mimo naiwności programu i sprzeczuości w uim 
zawartych, partya ta  liczyć może na olbrzymi*-, 
powodzenie przy wyborach i, co już raz pod
nieśliśmy, będzie najliczniejszą partyą niemie
cką w przyszłym parlamencie, tembardziej, że 
t  zw. stronnictwa wolnomyślne z tradycyjną 
ospałością prowadzą agitacyę przedwyborczą.

W z a t a r g u  c ł o w o - h a n d l o w y m  z S e r 
b i ą ,  rząd anstryacko-węgiersk i poniósł dotkli
wą klęskę. Hr. Gołuchow7ski w przekonaniu, £e 
Serbia nie przetrzyma zamknięcia granic mo
narchii dla eksportu bydła, stawiał porl na- 
porem przemysłowców i finansistów austrya- 
ckicn ciężkie warunki zawarcia trak ta tu  han
dlowego. Chciał zmusić i ząd serbsk. do zacią
gnięcia pożyczki w A ustryi i do poczynienia 
finansowych zamówień w monarcbi. z okazyi 
licznych mwesiycyi kolejowTych i wojskowych. 
Rząd serbski, który  w pierwszej chwili sam 
obawiał się skutków konfliktu cłowego z mo
narchią auscryacko-węgierską, poczynił niektóre 
ustępstwa, które hr. Gołuchuwski, jako niedo
stateczne odrzucił. W tedy sprytny p. Pasiez, 
poparty przez jednego z „serdecznych sojusz
ników" Austro-W ęgier, stawiał coraz większy 
opór ; bez względu na żale ludności rolniczej, 
k tóra faktycznie wielkie poniosła s tra ty  z po
wodu zamknięcia granicy, poradził sobie w do
wcipny sposób. Utrzymał kredyt w Niemczech 
i we Francyi i tam poczynił prawie wszystkie 
zamówienia.

Bar. Aehrenthal, który w międzyczasie zo
stał następcą hr. Gołuchowskiego, zamiast po
rozumieć się, czekał spokojnie, aż pożyczki i 
zamówienia sem skie przeszły w dziedzinę do
konanych faktów, a  gdy wreszcie oświadczył, 
ie  godzi się na warunki, oJrznezone przez hr. 
Gołuchowskiego, — Serbia już o niczem słyszeć 
nie chciała. Bar. Aehrenthal wysłał tedy, jak 
z telegramów wiadomo, drugą notę du Belgra
du, w której zawiadomił rząd serbski, że i bez 
tych warunków gotów rozpocząć z Serbią ro
kowania handlowe P. Pasicz teraz tryumfuje, 
wraz z tymi „sojusznikami" monarchii, którzy 
chcieli osłabić jej znaczenie i powagę w pań
stwach bałkańskich. I  mimowoli narzuca się 
pytanie: jaką korzyść przynosi nam dobra i 
wielka arm.a, opłacana milion cmi, co nam przyj
dzie z wielkomocarstwowego stanowiska mo
narchii, jeżeli jej polityka zagraniczna nie stoi 
na wysokości zadania? W  ciągu niewielu lat 
A ustrya straciła decydujące znaczenie w Kon
stantynopolu, w Rumunii i w Serbii — wszę
dzie na korzyść wpływów pruskich. Ale nie 
wolno nam przyczynić się ao rozluźnienia trój- 
przymierza. Wiernie stoimy i stać będziemy 
przy trójprzymierzu aż przyjdzie dzień, w któ
rym Prusy powiedzą, możecie odejść, jesteście 
już dosyć osłabieni, nie potrzebujemy was krę
pować pi zymierzem. Dytdomacyą anstryacka w 
krótkim ćzasie doprowadzi do tego rezaitatu.

Sz.
na

Z ruchu uyhorczego u Kralu.
Rada naczelna Polskiego Stronnictwa demo

kratycznego, odbyła w niedzielę posieazenie, na 
któro przybyli zarówno miejscowi, jak  zamiej
scowi członkowie. Przedmiotem wyczerpujących 
narad była sytuacya wyborcza w kraju. Obra
dy miały charakter poulny . R ada kooptowała 
na członków: p. Stefana Z a l e s k i e g o ,  nau 
ezydela szkoły ćwiczeń w seminaryum nauczy- 
eielakiem w Krakowie i p. Antoniego B i o s z 
k l ę  w e z a ,  nauczyciela szkoły wydziałowej 
w Nowym Sączu, a nadto p. C y g  n a r  o w i
e ź  a, jako przedstawiciela młodzieży uniwersy
teckie, w Krakowie.

K», btojaJowskl I Rada narodowa.
Ks. Stojałowski. — pomijając inne jego przy

mioty, — jest typem wichrzyciela. Takim uro
dził się i takim zostanie. W iek nie zmienił 
w niczem jego przekornej natury. Naiwni więc 
byli in icjatorzy  i fundatorowie Redy narodo
wej, jeżeli przypuszczali, że potrafią wciągnąć 
go do jakiejś wspó nej roboty, albo że zdołają 
wyzyskać jego wpływy a ludu na rzecz kan
dydatur stronnictw skonfederowanych. Naiwność 
zaś polegała t a  przypuszczeniu, że ks. prałat 
pozwoli się wyzyskać, że osobiste interesa spali 
na ofiarnym ołtarza konfederackim. Widocznie 
targu... politycznego nie doprowadzono do real
nych granic, a naw et zaczęto wstydzić się te
go b rata  konfederata, jako kompromitującej 
osobistości. Nie mianowano go też członkiem 
komitetu Rady narodowej, lecz tylko zastępcą 
członka Z tego jednak, że ks. St. nie reaguwał 
zrazu na to usuwanie go aa  plan drugi, wno- 
gićby należało, że nie szło mu o zaszczyt, ale 
o rzecz realną, Widocznie tedy zaczęto się 
w Radzie narodowej rządzić bez niego, co wy- 
wołałc u nj°go troskę o mandaty. W  k r ó t- 
k i e j  d r o d z e  t e d y  z e r w a ł  ks .  St .  p o 
m o s t  z n J ą  n a r o d o w ą .  Zapowiada to 
o tw a r te  w ostatnim  numerze - Wieaca-Pszczół- 
k i-t

BMy — pisze ks. Stojałowski —  do tej i t a 
k i  e j k« U narodowej n i e  m o ż e m y  mi e ć  ża 
d n e g o  z a u f a n i a ,  temsamem w ditlszem działa
niu wyborezem na „taką" Fadę n a r o d o w ą  nie mo- 
ie o j  się oglądać ani tak długo iść pod jej komen
dą, póki w niej nie mamy tego, który naszę posia
da zaufanie (t. j. ks. otojałnwskiego) i na którego 
złowi nroystąpilśmy do centrum i Rady narodowej, 
¥ »  znacz77 to, abyśmy nie uznawali potrzeby i 
idei „Rady narodowej", lecz znaczy to jedynie, że 
póki w tej Radzie riądzi dach Btronniczy i istnieje 
dąamib opanowanie ład u , póty my do „takiej" 
Rady narodowej nie możemy należeć —  i będzie
my po powiatach naszych t w o r z y ć  w ł a s n e  
k o m i t e t y  n a s z e "

A więc „konfederacja narodowa" uroniła już 
jedaę, niezwykle cenną perle ze swojego skarbca.

Żydzi podgórscy wobec Rady narodowej. One
gdaj odbyło się zebranio wyborców żydowskich 
wszystkich odcieni pod pizewodnictwem p, Leopol
da Epsteina. Po obradach nad sprawami tj-czącomi 
się wyborów, uchwalono utworzyć w ł a s n y  ko 
m i t e t  w y b o r c z y ,  oraz wozwao żydów z Pod
górza i powiatu podgórskiego, należących Jo Rady 
narodowej, a b y  z n i e j  w y s t ą p i l i .  O ile sły
chać, wezwani spełnili życzenie wyborców i z Ra
dy narodowej w y s t ą p i l i .  Podobno do uchwały 
w tym kierunku przyłączyli się żyJzi z Bochni i 
Wieliczki

Z Żywca oJ prezesa Rady powiatowej dra Odzieli 
otrzyma jemy następujące pismo z prośbą o umiesz
czenie: „W numerze 112 „N. Reformy* umieszczono 
artykuł z Żywca, który opisu, i przebieg zgroma
dzenia poufnego wyborców w Żywcu dnia 7 marca 
1907. Otóż podnoszę, że 6prawa co do „Rady na
rodowej" Riitłr się inaczej, jak przedstawiono vr po
wyższym artykule. Po zagajeniu zgromadzenia pro
siłem, aby powzięto uchwałę, jaki stosunek ma być 
między tutejszym komitetem przedwyborczym dla 
powiatu a „Radą narodową'1. W toku dyskusji po
jawiły się dwa wnioski, jeden postawiony przez 
nauczyciela, aby zgromadzenie oświadczyło się prze
ciw „Radzie narodowej*; drugi, postawiony przez 
księdza, aby zgromadzenie uchwaliło łączność z „Ra
dą narodową" co do solidarności w Kole polskicm 
w Wiedniu, jednakże z zastrzeżeniem zupełnej sa 
modzielności dla działalności tutejszego komitetu 
przedwyborczego. Przy głosowaniu uchwalono wnio
sek ostatni. Ja, jako przewodniczący zgromadzenia, 
nie brałem udziału w głosowaniu na tymi wnio
skami."

Rzeszów, 11 marca. Wczoraj odbyło się w Ka
bale zgromadzenie żydowskiego „komitetu 25", wy
branego na taj nem konwentyklu, który tu komitet 
stam wić ma ekspozyturę rzeszowską Leowesteinow- 
skiej „krajowej organizacji żydów". Komitetowi 
temu przewodniczy dr Hochfeld. Zaraz na wstępie 
posiedzenia zabrał głos wiceprezes kabało, asesor 
miasta dr Wachtei i złozi ł oświadczenie, że dalsze 
współpracownictwo w tym komitecie sprzeciwia się 
jego przekonaniom i że wobec tego zmuszony jest 
zrezygnować z -godności męża zaufania krajowej 
organizacji żydów. Z dr Wachtlem zsolidaryzował 
się p. Oberlaender, tutejszy aptekarz, który listów 
nie przesłał swą rezygnację. W mieście wiadomość 
ta wywołała sensację, Dr Wachtei był bowiem 
przez szereg lat w polityce lokalnej wiernym soju
sznikiem p. Hochfelda. Opozycya zusknje w osobie 
dra Wachtla, jako dzielnego mówcy i prawnika, 
poważny sukurs, klika zaś traci w jego osobie je
dyną, uywitniejszą siłę intelektualną.

K r o n i k a .
K raków , 12 marca.

Zima. Trzeba sobie przedewszystkiem przypo
mnieć , co to jest zima. Nie śmiej s ię , łaskawy 
czytelniku, ale o zimie krążą często podobne wia
domości, jak o kobiecie. Jeden powiada, że pani 
ta ma lat 25, urugi twierdzi, że 30, inny wresz- J 
cie, że 40. Otóż tak zwane półrocze zimowe obej
muje na półkuli północnej czas od 1 października 
do 31 marca następnego roku i w tym okresie 
czasu śniegi i mrozy, właściwe cechy zimy, rozpo
czynają się i kończą w rozmaitych terminach. Tak 
zwana zima astronomiczna trwa na półkuli naszej, 
to jest północnej, od 21 giudnia do 21 marca — 
zima zaś meteorologiczna obejmuje trzy miesiące: 
grudzień, styczeń i luty. A więe meteorolog powia
da, że zima jnż mmęła, astronom pociesza nas, że 
wkrótce minie, a rzeczywistość gotowa przeciągnąć 
zimę aż do 31 marca, a może i dalej.

Cechą obecnej zimy są niezwykłe mrczy, które 
w trzech nawrotach trwały doać długo — a dalej 
niezwykle obfite opady śniegowe. W naszych gó
rach potworzyły się ogromne zaspy śnieżne, które 
w razie szybkiego tajania mugą spowodować na 
wiosnę wylewy, w tym jednakże roku większe je
szcze śnieżyce panują dotąd w Alpach. Jak dono
szą z A n s s e e , gdy strzelcy hr Czernina udali 
Bię na górę Stillalpe. ażeby zrzucić śnieg z dachu 
zamku myśliwskiego, stojącego na tej górze — 
stwierdzili, że pokład śniegu na dachu miał 280 
centimetrów grubości. Na miejscach, gdzie silny 
wiatr potworzył zaspy, któro trzeba było przeko
pać dla utworzenia drogi, śnieg wznosił się do 
wysokości 6 metrów. Kopano w nim otwarto u gó
ry tunele. Według wczorajszych doniesień z I n s- 
b r u k a  w okolicy tamtejszej padał śnieg od 60 
godzin przerwany na kilka godzin deszczem —  
Wczoraj rano elektrownia miasta Insbmka przez 
2 godziny nie funkcjonowała z powodu stagnacji 
w potoku Miihlauerbach, którego źródła zasypała 
lawina. Staczanie się lawin w górach Btało się po- 
spolitem zjawiskiem.

W  K r a k o w i e  ulice i place z rnałemi wyjąt
kami pokryte są kilku warstwami zlodowaciałego 
śniegu , na który padają nowe pokłady świeżego 
śniegu. Już dzisiaj w bardzo wieln miejscach jest 
gołoledźna chodnikach, a jak one będą wyglądały, 
gdy nadejdzie odwilż z przymrozkami na zmianę, 
można sobie wyobrazić. Taternicy będą jeszcze 
jako tako chodzić po ulicach stołecznego miasta 
Krakowa, ale zwyczajni śmiertelnicy Dędą się prze
wracać jak kręgle, strącane niewidzialną knlą.

Program koncertu na cześc Orzeszkowej w 
Kole 'iteracko-artystyeznem we środę 13 bm. jest 
następujący: 1) Tercet na trzy soprany, pp. Maye- 
równa, Czerwińska i Urbańczykówna. 2) Prolog z 
op. „Tajace", p. Zopott. 3) Arya z „Sapho" Gou
noda, p. rloizmnlerówna. 4) Niepoaobieństwo", pieśń 
Żeleńskiego p. Filipkówna. 5) Arya z „Pausta", 
p. Maverówna. 6) PoloLez z „Hrabiny", Eantazya 
Servego, na wiolonczelę, prof. Skarżyński. 7) Arya 
z kurantem zo „Strasznego dworu", p. Olszan. 8) 
Kwintet z op. „Oori fan tut te" Mozarta. pp. Maye- 
równa, Czerwińska, oraz panowie Koszko Olszan, 
Zoputt.

Bilety nabywać można przy wejściu na salę w 
„Kole", nlica Wiślna 5. Cena biletu 1 korona.

Koncert Barcewicza. Dnia 15  b. m. w sali
starego teatru odbędzie się koncert prof. Stanisława 
Barcewicza ze współudziałem p Solskiej i p. Bern
stein Dochód przeznacza komitet na wychodźców 
z zaboru rosyjskiego. Prof. Barcewiez wykona 
koncert g-m„l Br uch a, serenadę Czajk iwskiegu, 
pantazyę z „Fausta" Sarasatego, Romans Żeleń
skiego, „Jesień" Landowskiej i Czardasz Hnbaya. 
Pani Solska wypowie deklamację, a p. Bernstein 
odegra utwory Bacha, Schumana, Chopina i Strauss- 
Tausiga. Bilety nabywać można w księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego. Komitet spodziewa się poparcia 
publiczności zo względu na szlachetny cel.

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych,
Na odbytem w niedzielę posiedzeniu uyrekcyi n- 
chwałono poczynić usilne starania u właśi [cieli 
dziel Chełmońskiego, wystawionych w warszaw

skiej „ZocLęCic" o sprowadź nie całej kolekoyi Jo 
Krakowa na miesiąc maj. W /staw a obecna w gma
chu Towarzystwa, z wyjątkiem oudziełnej óawDych 
malai zy, urządzwaoj przez hr. Jćy ci-siakiego, będzie 
dnia 14 b. m. zamknięta, ażeby zrobić miejsce no
wej, która będzie otwartą w niedzielę dnia 17 b.m.

Z teatru mieiskiogo. Nazwisko Alf mór de Mua- 
sot, ze szkodą dla repertoarn, ukazuje się niepro
porcjonalnie rzadko na afiszach polssich. W  Kra
kowie dano przed dziesięciu laty jedno z jego ko- 
medyj: „Nie igra się z miłością" i od tego czasu 
publiczność nie miała sposobności rozkoszować się 
wytwornym humorem tego wielkiego poety. Pra 
gnąc nawiązać nić tradycji przerwaną, dyrekcja 
uprosiła p. Lucyana Rydla o przetłumaczenie jednej 
z celniejszych komedyj Musseta: „Świecznik" i
w tygodn'u bieżącym wprowadza ją na repertuar 
swej sceny, w odpowiednio przygotowanej wysta
wie kostyumowej. Ważniejsze role w komedyi ob
jęli pp. Przzbyłko Potocka, Sobiesław, Szymborski, 
Kosiński i Grabowski.

W sprawie zwiedzania zamku królewskiego 
na Wawelu. Otrzymujemy pismo następujące: Za
trzymując się w Krakowie tylko przez dwa dni, 
aważnłyśmy za nasz obowiązek zwiedzić Wawel, 
to też zaopatrzywszy się w wyborną kniążke dra 
Bąkowskiego i polegając na informacjach w niej 
zamieszczonyth, udałyśmy się w niedzielę na Wa
wel, aby zwiedzie siedzibę naszych królów. H wej
ścia jeJnak spotkał nas przykry zawód. Mimo, że 
wyraźnie napisano, iż w niedziele jest do części 
zamka królewskiego wbtęp wolny od godz. 9 rano 
do 12, nie wpuszczono nad wcale, a człowiek z na
pisem „Wawel" na czapce ofuknął nas słowami: 
„Mało osób to się nie wpuszcza". Nie zrażone tą 
odmową zwiedziłyśmy tymczasem skarbiec i kate
drę, gdzie nam chętnie udzielano wszelkich wyja
śnień, następnie zaś około godz. 11 udałyśmy się 
ponewnie ao forty zamkowej, lecz i tym razem nas 
nie wpuszczono. Wyczekawszy na podwórzu przez 
kilkanaścio minut i widząc, że ku furcie zdąża gru
pa młodych mężczyzn, udałyśmy się po raz trzeci 
do bramy, lecz mimo wpuszczenia całego grona mło
dzieńców, zamknięto nam bramę literalnie przed 
nosem, a na uwag^ z naszej strony, co jest przy
czyną takiego postępowania, w tonie niewłaściwym 
usłyszałyśmy uwagę: „Tu się niema co kręció, le
piej iść do domu". Naturalnie wobec daremnych 
usiłowań dostania się do zamku, byłyśmy zmnszone 
zaniechać sam.aru i odejść z wrażeniem, że albo 
informacye w Książce dra Bąkowskiego są błędne, 
albo istnieją oprócz nich jeszcze jakieś szczególne 
rozporządzenia nieznane, które znajdują zastosowa
nie wobec kobiet „obcych". Odjeżdżając z Krako
wa nie możemy jednak pominąć sposobności do za
znaczenia, że postępowanie służby na Wawelu po
zostanie nam na długo w pamięci. Może ta wzmian
ka przyczyni się do zmiany tege stanu rzeczy.

Sprawy miejskie. Komisya administracyjna Ra
dy miasta odbyła wczoraj H  bm. posiedzenie pod 
przewodnictwem wiceprezydenta miasta p. Chyliń
skiego.

Komisya wysłuchała szczegółowego sprawozdania 
rachunkowego z dochodów i rozchodów Laktadów 
miejskich, pozostających pod zarządem aJministra- 
cyi akcyzy, z którego się okazało, że rok zeszły 
był bardzo pomyślny zarówno co do dochodów z po
datku spożywczego, jak i dochodów z rzeźni i tar
gowicy. Ze sprawozdania dotyczącego konsnmcyi ar
tykułów opodatkowanych okazało się, że koosain- 
cya piwa, w browarach miejscowych wyprodukowa
nego, spada na niekorzyść piwa importowanego. — 
Wobec tego komisya na woioszk radcy m. p. dra 
Ponikły poieciła administracji akcyzy, aby się za
stanowiła nad ewentualną smianą stopy podatko 
wej przy opłacie gminnej od piwa w ten sposób, 
aby piwo Krajowe i piwo w mieście wyrabiane w 
stosunku do piwa importowauogo miało korzystniej
sze warunki zbytu przez ulgi w opłatach. Nastę
pnie zajmowała się komisya ostateczną stylizacyą 
instrukcji do ustawy o poborze dodatków gminnych 
od trunków i innemi licznemi sprawami admini
stracyjnemu

Z fizykatu miejskiego. Fizyk miejski, dr Ale
ksander lTilkosz, wyjechał na 4-tygodniowy urlop. 
W obowiązkach urzędowych zastępuje go lekarz 
miejski, dr Ignacy Schaitter.

Małoletni przestępca. Przed trybunałem kar
nym w Krakowie, pod przewodnictwem radcy sądn 
p. Grody ńskiego, toczyła się dzisiaj rozprawa prze
ciw 16 lat liczącemu Józefowi Jedynakowi, yel 
Żychowi oskarżonemu o zbrodnię kradzieży. Jedy
nek, mimo młodego wieku, był już kilkarotnie ka
rany za kradzież. Dnia 11 lutego b. r. wraz z dru
gim niewyśledzonym dotąd spólnikiem, Jedynak u- 
krjl się w celu kradzieży w mieszkaniu kupca D. 
Silberstcina, lecz schwytany na gorącym uczynku 
rozbicia zamku u szafy, został aresztowany. Dzisiaj 
zas, po przeprowadzonej rozprawie karnej przeciw 
niemu, Jedyoak skazany został na 8 miesięcy wię
zienia z postem i twardem łożem co dni 14.

Karciarze przed sądem. Przed trybunałem kar
nym w Krakowie toczyła się dzisiaj rozprawa, 
w której głównymi aktorami byli nałogowi karcia
rze. Mianowicie w lecie rokn zeszłego grono męż
czyzn ze S f if  robotniczych grało w  „ferbla" w ka
wiarni p. Wierzbickiej przy ulicy Mikołajskiej. — 
Między grającymi, szczególniej nie miał powodze
nia niejaki Antoni Moj, agent biura emigracyjne
go, który nietylko przegrał całą Dosiadaną przy 
sobie gotówką 32 koron, ale i pożyczone na miej
scu, na zastaw zegarka, 4 korony. Gdy i te osta- 
ustutnie pieniądze miał mu zabrać na mocy swych 
trzech waletów partner p. F . , Maj zarzucił temuż 
fałszywą grę i , jak ś .yiadkowie zeznali, wsunął 
między jego karty piątą kartę z innej talii, potem 
pobiegł do policyi z oskarżeniem swoich partnerów 
o grę hazardów ną 1 fałszywą

Na rozprawie w dniu 29 listopada odbytej w są
dzie powiatowym karnym przeciw karciarzom, Maij 
był głównym obciążającym świadkiem 1 na mocy 
jego sąil skazał wszystkich graczów na dotkliwe 
kary grzywny i aresztu. W zamian za to skazani 
wnieśli przeciw Majowi doniesienie o fałszj we ze
znania, wskutek których odbyła się dzisięj przre- 
ciw niemu rozprawa karna, po przeprowadzeniu 
której, trybunał uznał Maja winnym zbrodni oszu
stwa przez złożenie fałszywych świadectw w są
dzie i skazał go na 6 tygodni więzienia.

Wielka kradzież z włamaniem. Wdrożone przez 
podgórską ekspozyturę policyi śledztwo w sprawie 
dokonanej przed niespełna dwoma tygodniami przez 
nieznanych włamywaczy kradzieży na szkodę Abra 
kama Pempera, zegarmistrza i jubilera przy ulicy 
Kaiwaryjskiej w Podgórzu wykryło, że sprawcy, 
dokorawszy włamania, podzielili się łupem n» Krze
mionkach. poczem wydalili “ię z Podgórza w utronę 
Kai wary i. O śledczych krokach zawiadomiono oko
liczne posterunki żandanueryi, wczoraj zaś przya- 
reszlowała żandarmerys w SkawinG jednego z nich, 
Stanisława Szewczyka, 29 lat liczącego, rodem z Le
śnej w guberni warszawskiej, wielokrotnie karanego

złodzieja i włamywacza. Szewca/k, zbiegłszy po do
konaniu kradzieży z Podgórza, ukrywał się jaKiś 
czas po okolicznych gminach, wyczerpawszy zaś za ■ 
pa, pieniędzy, udał się do Skawiny, gdzie usiłował 
sprzedać jednemu z  zamieszkałych tam robotników 
zegarek, oraz kilka łańcuszków. Szewczyka schwy
tano jednak w porę i odstawiono do aresztów pod
górskiej ekspozytury policyi. Reszty sk idzionych 
bizuteryj, wartości okoto 1000 Koron, nie zdołano 
jeszcze odnaleźć; prawdopodobnie zakopał je w zie
mi. Szewczyk, karany jaż wielokrotnie, odcieipiał 
ostatni raz w czerwcu b. r. karę, przyaresztowany 
przez podgórską ekspozyturę policyi za włamanie 
się i okradzenie sklepu Goldbergera w Swoszowi
cach. Zawód włamywacza uprawiał Szewczj k od 
szeregu lat, przyczem okradłszy sklep w jednej wsi, 
przenosił się natychmiast w inną ckolicę, gdzie po 
wydaniu kwoty, za BKradzione przedmioty otrzyma
nej, dopuszczał się nowego włamania. —  Za jego 
wspólnikami śledzi podgórska ekspozytura policyi.

Zmarli.
Władysław I d z i k o w s k i ,  emer, inżynier kolei, 

uczestnik powstania z r. 1863, zmarł w Krakowie, 
przeżywszy lat 64.

yŁ  krafu .
Nieszczęśliwy wypadek. Z Rzeszowa piszą nam: 

Onegdaj zdarzył się na stacyi Sędziszów nieszczę
śliwy wypadek. Na zeskakującego z lokomotywy 
palacza Winiarski igo najechał pociąg ciężarowy, 
miażdżąc mu obie nogi i prawą rękę. Biedaka od
wieziono do szpitala w Rzeszowie. Stan bardzo 
ciężki.

Z Wieliczki otrzymujemy następujące pismo: 
Upraszam o łaskawe umieszczenie następującego 
wyjaśnienia: W  numerze 112 „Nowej Reformy" 
pod tytułem „Z kraju — Rada miasta, a starosta", 
podał korespondent z Wieliczki, że z okazyi obsady 
posady weterynarza miejskiego w Wieliczce, wysto
sowało starostwo do Rady pismo z pouczeniem, że 
„po Uokonany m wyborze weterynarza obowiązana 
jest Raaa wszystkie podania przeałożyć Staro
stwu..." — dalej, że na wniosek dra Friedberga 
„uchwaliła Rada miejska wyrazić oburzenie p. sta
roście z powodu jego niewłaściwego mięszai ia się 
w sprawy miejskie, i zastrzedz się na przyszłość 
Drzeciw takiej niepowołanej i zupełnie zresztą zby
tecznej ingerencyi", dalej, „że wniosek ten przyjęty 
burzą oklasków uchwalono jednogłośnie". —  Jestto 
mylnern albowiem starostwo w Wieliczce nie pou
czało Rady miejskiej, że ma wszystkie podania kan 
dydatów na posadę weterynarza miejskiego w W ie
liczce, przedłożyć c. k starostwu, dalej Rada miej
ska wcale nie uchwaliła wyrazie oburzenia e. k. 
staroście. Magistrat, król. woln. góro. miasta W ie
liczki. Burmistrz: A y w a s .  —

Tarnów, 11 marca. (Z sądów przysięgłych. — 
Zwycięstwo k&ham. — Fm-ądkf pocztowe na ko
lei. — Z sali koncertowej.)

Przed sądem przysięgłych odbyła się z  końcem 
ubiegłego tygodnia senzacyjna rozprawa przeciw 
Maryannie Juszezyńskiej, lat 30 liczącej gospodyni 
wiejskiej z łCupienina, oskarżonej o zbrodnię pod
palenia. Jaszczyńska podpaliła w dniu 29 listopaJa 
] 906 r. dom i zabudowania gospodarcze Stefana 
Szczepanka w Kunieninie, wartości 4365 koron, a 
naato była oskarżoną o zbrodnię gwałtu do uliczne
go, gdyż w zamiarze nabawienia mieszkańców Ku- 
pienina etrachn 1 niepokoju odgrażała się gminie 
podpaleniem. Rozprawie przewodniczył wiceprezy
dent dr Wł. Zakiika, bronił adw. dr Simche, oskar
żał zast. prok. Rychlik, Przysięgli zadane pytania 
co do podpalenia z a tw ie rd z i li  1 0  g lo n a m i, a co do 
gwałtu publicznego 12 głosami, wobec czego try
bunał wymierzył oskarżonej karę ciężkiego więzie
nia na lat 8.

Nadto rozpatrywał sąd przysięgłych w ubiegłym 
tygodniu Jeszcze dwie sprawy. W pierwszej Stani
sław Pytel, lat 36 liczący, z Żukowa, oskarż iny o 
zbrodnię kradzieży i cały szerog przekroczeń, uka
zany został na 51/, lat ciężkiego więzienia. Droga 
rozprawa odbyła się przeciw Jędrzejowi Ślęczkow- 
skiemti, lat 26, oskarżonemu o zbrodnię fałszowa
nia monety. Oskarżony z końcem ubiegłego rokn 
puszczał w obieg 20-halerzówki, wybijane z ołowiu 
w ten sposób, że kawałek ołowiu kładł pomiędzy 
prawdziwe 20-halerzówki i uderzając jo spowodo
wał odbicie się stempli na ołowiu. W ten spoBób 
sfabrykowane 20-balerzówki puszczał oskarżony w 
kurs między ludzi. Przyłapany na gorącym uczyn
ku dostał się przed kratki sadowe. Sędziowie przy
sięgli zaaane im pytania w kierunku zbrodni 12 
głosami zaprzeczyli, wobec czego trybunał wydał 
wyrok uwalniający.

Po dwojniesięczncm mtry gowaniu kahał usunął 
ostatecznie dra Schiitzera z urzędu prymaryusza 
szpitala żydowskiego. Znamienną jest rzeczą, że 
sam zarządca szpitala p Berisch MascLIer sprzeci
wiał się suspenzyi. Badny Witmayer żądał odro
czenia sprawy. Ostatecznie przeciwnicy polityczni 
p. SehiBzera przeforsowali uchwałę suspendującą 
w nrzędzie jednego z najzdolniejszych lekarzy tar
nowskich.

Uprasza się zarząd poczty kolejowej, abj wię
ksze baczeni, zw rócił na skrzynko, znajdującą się 
na stacyi. Zd irza się bowiem tz . „m., - Jw łc  
skrzynki tej wyjmują listy raz na dobę Należało
by również exterienr skrzynki doprowadzić do cy
wilizowanego wyglądu, bo dotychczas przedstawia 
oDraz prawdziwie tarnowskiego opuszczenia.

Staraniem rncnliwej firmy Turka odbędzie się 
19 b, m. koncert smyczkowy słynnego kwartetu 
Sevczika

Wieczór, urządzony staraniem Stowarzyszenia kn 
wspieraniu izraelickiej młodzieży w saii „Sokoła*, 
wypadł bardzo dobrze. T. Jakobs. śpiewaczka ope
rowa, odśpiewała ntwory Mozarra, Bizeta i Masca- 
gni’ego z wielkim wdziękiem. P. Helena Arkawin, 
artystka teatin miejskiego w Krakowie, porwała 
słuchaczy swą deklamacją, na którą złożyły się 
„Bajka o Kasi i królewiczu" Rydla i wyjątek z 
„Kazimierza Wielkiego" Wyspiańskiego. P. Sallo 
Ban odegrał kilka utworów. Uznanie należy się 
wreszcie amatorom, którzy dwoma sztuczkami za
pełnili drogą część wieczora 1 grali z w lelkiem 
zacięciem

Strajk studentów, z powodu wykluczenia pe
wnego ucznia 8 klasy za niewłaściwa zachowanio 
się wobec profesora, wybuchł w gimnazjum w Brze- 
żanach. Z relegowanym uczniem zsolidaryzowaii się 
najpierw jogo koledzy, potem uczniowie klas 7, 6, 
5 i 4- Radca German przybył ao Brzeżan i strajk 
zażegnał

Strzał ucznia do orofesora. Z Przemyśla do
nosi korespondent „Kuryera Lwowskiego": I zno
wu zaszedł w tutejszem gimazyum i askicm smutny 
wypadek, podobny do tego, juki zdarzył się w gru
dniu 1904. kiedy to uczeń Worobel na kurytarzu 
gimnazjalnym zranił profesora H., a następnie sam 
się „astrzeiił. Mianowicie w piątek 8 b. m. w sali 
tutejszego Domu narodnego urządzili uczniowie ru ■

sLiego gimnazjum wieczorek ku czci Taras* Szew
czenki Kiedy już okuło godziny 10 wieczór wśróa 
nadprogramowego śpiewu „No pora Łacham służy 
ty zaczęto się rozchodzie, n a g l e  r o z l e g ł  s i ę  
s t r z a ł  r e w o l w e r o w y .  To Gawryluk, 20-letni 
uczeń klasy V  ruskiego gimnazyum, s t r z e l i ł  do 
p r o f e s o r a  R o z d o i s k i e g o .  Na szczęście prof. 
Rozdolski prócz lekkiej kontuzyi w rękę, nie po
niósł żadnego szwanku; ale uczeń po stizale i padł 
na posadzkę. W pierwszej chwili myślano, że uczeń 
odebrał sobie życie i przywołano lekarza, ten je
dnak skonstatował tylko omdlenie u Huwryluka, 
który po ocuceniu udał się do domu. "Wypadek to 
tem przykrzejszy, ż« brat tego ucznia jest zastęp
cą nauczyciela przy tj m zakładzie, więc miałby 
sposobność nie dopuście do jakiegoś pokrzywdzenia 
brata; powtóre prof. Rozdolski, żonaty i ojcieo 
dwojga dzieci, ma opinię zacnego człowieku i do
brego profesora.

Przychwycenie świętokradcy. Z J a r o s ł a 
w i a  donosi nam nasz korespondent:

Sprawcę kradzieży aparatów kościelnych p rzy-  
t r z y m a n o  w Jarosławiu, gdy, skradłszy z za- 
kr/styi klasztoru Reformatów kielich wartościowy 
złoty, uchodził ze zdobyczą. — Spostrzegłszy braK 
kielicha braciszek klaszorny, Peregryn Wałkowicz, 
w pościg, dopędził sprawcę na cmentarzu kościel
nym, przytrzj mał go, lecz sprawca, silniejszy, wy 
rwał mu się i zaczął uciekać. Na szczęście prze
chodzili właśnie przed bramą kancelista sądu, Ole
chowski, i agent policyi, Dobrowolski, którzy ucie
kającego przychwycili i znaleźli przy nim pod pal
totem ukryty kielich kościelny. Zbrodniarz podał, 
żo nazywa się Teofil Sawczyński, stale mieszka we 
Lwowie i trudni się handlem starożytności. Przy
znał się w toku badania, że ukradł monstrancyę 
w kościele Retormatów w Przemyślu. Jest to męż
czyzna ze sfer inteligencyi, w sile wieku, bardzo 
elegancko ubrany, łysy. Przed ratuszem, ńokąd go 
sprowadzono, zbierały się tłumy ludzi, prętfKo więc 
załatwiono się zt zbrodniarzem i oddano go sądowi

2 Czemłowiec piszą nam: Bukowińskie Koło 
polskie na swem ostatniem posiedzeniu postaowił 
w zachodnim okręgu uzerniowiec kandj daturę Po
laka, emer. radcę sądowego Juliana Tiumpeteura do 
Rady państwa. Kandydat polski jest demokratą, po
siada wielką popularność i szacunek z powodu nie
skazitelnego charakteru. W roku ubiegłym przed
sięwziął głośną kampanię antikorupcj jną w ezer- 
niowieckiej Radzie miejskiej. P  Trompeteui może 
liczyć na głosy robotników i częściowo socjalistów 
nawet innych narodowości.

Warne zgromadzenie „Sokoła** czerni o wieckiego 
odbyło się 3 b. m. w Domu pulskim. Wybrano po
nownie prezesem p. Mokrańskiego, oraz uzupełnio
no wj dział nowymi 6 członkami. Walne zgroma
dzenie uchwaliło zakupić plac na boisko dla soko
lich korpusów wakacyjnych.

„Sokół" wyżnPki obchodzi! w tym samym dniu 
uroczystość powstania styczniowego. Na Bukowinie 
są obecnie trzy gma ula sokole, a to w Czerniow- 
cach, Sadagorze i Wyżnicy, czwarte powstaje w 
Kaczyce.

Na wniosek hinbu polskich radnych w Czerniow- 
cach uchwalono nazwać dotychczasową ulicę „Feuer- 
wehrgasse" ulicą „Adama Mickiewicza". Również 
nazwano jednę z ulic ulicą Kopernika.

Młodzież polska w Czerniowcach postanowiła 
zbierać przez cały miesiąc składki pieniężne i u- 
zbleraną kwotę przesłać szkolnej młodzieży pol
skiej, prześladowanej przez Prusaków.

Studenci rosyjscy i serbscy na uniwersytecie w 
Czerniowcach Urządzili onegdaj wiec, na ktć-ym 
powzięto rezolucyą przeciw założeniu ukrainBk" 
uniwersytetu we Lwowie. Uchwaiono natomiast > 
macać się zaprowadzenia katedr rosyjskiego języka 
w uniwe-sytecie lwowskii i i w ozerniowiecKini.

Ze świata*
2  Warszawy.
— W  ostatnich dniach polieya zaczęła stosc 

nowy syptem dokonywania rewizji, wchodząc w 
łuJnie ao domów bankowych i handlowych, r« 
dując zgromadzonych interesantów. Rewizji tal:*-*’ 
dokonano przed Kilku dniami w domach bankowy*. 
W. Landaua przy ul. Senatorskiej i H. WaWeiner 
ga przy ol. Fntzebuego. W  tym ostatnim domo 
aresztowano trzech interesantów, któryRi maajutra 
uwolniono

Podobna rewizja odbyła się u interesantów w 
kasie kolei wiedeńskiej.

— Tymczasowym generał-gubernaiorcan wojen
nym na gubernię radomską mianowano generał- 
majora Gliwickiego na miejsce generała Hałasowa, 
który otrzyma* urlop.

2 Lodzi.
Wczoraj udali się przedstawiciele kupiectwa 

łódzkiego, pp. Ernest Leonhardt, Ernest Weyer i 
Bernard Wacha, do tymczasowego generał-gubermo- 
tora wojennego, Dnbrawy, w celu przedstawienia 
mu strasznych zajść, jakich dopuścili się żołnierze 
w dniach ostatnich

Nie zastawszy generał-gubernatora wojennego, 
delegaci udali Bię do policmajstra Chrzanowskiego, 
który ośw iadczył im, iż poczyniono kruki, aby po- 
podobnym zajściom zapobiedz.

Protokół z dwóch wieców robotników7 fabryki Po- 
znansKiego wysłano do Berlina, skąd oczekują roz
porządzenia o otwarciu fabryk.

Zemsta robotników. Z Ł o d z i  donoszą: W n a 
dzielę wieczorem, we włatmem mieszkaniu przy uL 
Długiej, zabito kilku strzałami z rewolwerów urzę
dnika fabryKi J. K. Poznańskiego, Maksa Brunora. 
Zabójstwa dokonano na tle partyjnem.

Strajk elektryczny w Paryżu trwał tylko przez 
dwa dni, to jest piątek i obotę, ale mimo te o- 
gromn.a dał się we znaki wszystkim bez wyjątku 
mieszkańcom, W niektórvch dzielnicach położenie 
było wprost roznaczliwe. Paryż jest obecnie zaopa
trywany w elektryczność przez 6 towarzystw pry
watnych. Tylko nieliczne budynki publiczne, jak 
n, p. raturz. dalej kilka dworców kolejowych, a 
wreszcie niektóre wielkie -magazyny Kupieckie po
siadają swoje własne elektrownie. Prócz togo po
siada gmina miasta Paryża w wielkich Lalach tar
gowych małą eiekrrownię, ktrora podczas strajku 
robotników zajętych w elektrowniach imfwrzystw 
prywatnych, dosiarczyły nieco światła. Koncesje 
wymienionych towarzystw, nadane w i-okł 1688 
gasną w roku bieżącym. Udzielono ich z tego pn- 
wudu na ezas tak krótki, ponieważ zarząd Paryża 
nie wielką wagę przypisywał tej próbie »e ewia 
tłem elektry eznem W  plątf-k wieczorem po łożeni*,) 
miasta było wielce niemiłe. Wszystkie Watry, z wy 
jątkiem dwóch, musiały odwołać w oetatnie^ ehwiłi 
przedstawienia, a miedzy publicznością, która Ł»> 
była bilety, a policjantami, którzy jej nie etwieli^ 
wpnścić do teatrów, powstawały gwałtowne spory. 
Przeważna część teatrów zwracała natychmiast pi» 
niądze za kupione bilety. Niektórzy artyści »*raciłi 
honorarya 3kutkiem odwoł inia przedstawień Miano

K o n ia k i  t e j  m a r k i  s ą  n a j l e 
p s z e  i  n a j t a ń s z e ,  W s z ę d z i e  d o  
n a b y c i a .  — G e n e r a ln y  s k ł a d □
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wicie persmal teatralny, pobierający miesięczne 
płace, nie nie stracił, natomiast niektórzy dyrekto
rowie artystom i artystkom, pobierającym honnrarya 
od występów, : odmówili wypłaty tych honoraryów. 
N. p. pani Liteinne. która miała śpiewać w piątek 
w operze „Aida’1, straciła 1500 franków honora- 
rynm od występu. Dyrektorowie zresztą sami po
nieśli największe straty, gdyż piątek i sobota na
leżą do najlepszych dni Znany komedyopisarz Fey- 
deau, którego komedyę od kilku dni gra teatr „Va- 
rićtóu, chodził z kawiarni do kawiarni i opowiadał 
z udaną rozpacza. „Tak wygląda człowiek, który 
jednego wieczora stracił 850 franków i ból swój 
topi w koniaku4, Publiczność, pozbawiona teatrów, 
zapełniła kawiarnie, w których tryumfowały stare 
lampy naftowe i świece. W piątek wieczorem sprze
dano w handlach 50.000 lamp naftowych. Świece 
kupowano w takich ilościach; że nazajutrz w jedny m 
kramie nio było już ani jednej świecy. W niektó
rych sklepach, po zapanowania nagłych ciemności, 
powstawały niemiłe i drastyczno zajścia, a dopusz- 
ezano się także kradzieży. Tunele kolei elektrycznej, 
położone wzdłuż Sekwanny, napełniły się nagle wo
dą, gdyż pompy elektryczne przestały funkcjonować. 
Dzienniki, z wyjątkiem kilku, nio wyszły. Większe 
wydawnictwa ustawiły na ulicy lokomobile i w ten 
sposób wyrabiały dla swoich drukarń siłę olektry 
czną. „Le Journal*1 ustawił 6 lokomobil przed swoim 
domem, tamując ruch uliczny. W dzielnicy łaciń
skiej, zamieszkałej przez studentów, panowały egip
skie ciemności, a studenci urządzali przeróżne ka
wały-, obchodząc ulico z pochodniami. Strajk robo
tników, zajętych w prywatnych elektrowniach, skoń
czył się na szczęście w sobotę wieczorem.

Śmierć Hosp:talieca. W Paryżu zmarł w 5-1 
roku życia Edward Hospitalier, profesor elektrote
chniki w paiyskiej Akademii dla fizyki i chemii. 
Zmarły należał do najznakomitszych przedstawicieli 
tej gałęzi fizyki, której zresztą był wszech stron 
nym znawcą. Znane są powszechnie wynalezione 
przez Hospitaliera, a wspólnie z inżynierem Car- 
pentierem skonstruowane przyrządy regestrujące, 
zwłaszcza monograf dla regestrów ania diagramów 
przy motorach eksplozyjnych. Również nad auto- 
moMami pracował Hospitalier, zwłaszcza nad elek
tryczną irantmisyą dla automobilów benzynowych. 
System ten zwany „inenia11, nie przyniósł jednak
ie  pożądanych wyników.

Pla Wielkopolan do rąk dra H, J o r d a n a  zło
żyli: Dr Surzycki 50 K. M. B Cr. z Radomyśla 
2 K, Manuel Kiszakiewicz, em. st. dyrektor gimn., 
10  K.

Składki Dla dzieci w  W  Ks, Pizuań&kieui, walczą
cych przeciwko nauczaniu reiigii w języku niemieckim, 
złożył W. Krzapło-wski 14 K 62 h, zebrano na  w»inem 
zgromadzeniu ,,Z w i tk a  górali11.

Dl< Wielkopolan, u fi u  strajku ozkolnego, łożyli urzę
dnicy robotnicy fabryki nafty W Stawiarskiegu w Kro- 
fo-ie 110 K, Bsrtm ańaki 5 K

Dla Tow .Szkoły ludowej*1 złożył Trześnie w ski 10 K, 
zebrane od Polaków wiedeńskich.

fiepertoar teatru mrejsUfiego.
W e wtorek: „Zrzędnotii! i przekora11 1 „Romantyczni11 

(wysięp p M. Przybyłko).
We rtrodę: „Czajka11
Wh czwartek: „Cierpki owoc14.
W  poniedziałek: ,W iele nalasu o nic11.
Z kalendarza We środę 13 marca: Katarzyny bon. 

1 Kryotynj ; we czwartek 14 marca: keona b. ir i Ma
tyldy król,; w piątek 15 marca; Krwi P  J ., Klemensa 
w i L.

Wschód słońca 12 marca o godzinie 6 min. 2, zachód 
o godz. 5 min 37; długość dn.r godzin 11 m inut 35.

1 krakowski) uo obrirwatoryum Dnia 11 marca termo- 
lai tr doszedł od — 3'1 do — 1'4 C.; — barometr 
podnosił się.

D n i. 12 marca o godzinie 7 rano stan baiometrn 740 8 
mm , termometru — 3-2 C.; w iatr zacbodnl.

3 .  G a b r >  e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,
H -1 a k ó w ,  W ynajmuje i sprzedaje pierw- 
t z  ędnych f ab ryk fortepiany, pianina, harmo
nii pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwu 'ńestoroie-uęczne. Instrumenty używane od 
cerVj ajniżt zych.

Dział ekonomiczny.
>ę Wiosenny jarmark na konie rozpuczął się

nrcaoraj w Kral owie i trwać będzie do jutra. Ro
ni wieTzchowych i cugowych szlachetnej rasy przy
pędzono na jarmark bardzo mało i gdzieniegdzie 
tylko po stajniach prywatnych i po domach zujezd 
hych nlokowanc droższe konie. Dzisiaj dopiero jar
mark się ożywił, gdyż na plac Groble dostawili 
Włościanie większą ilość koni, z których jednak 
bardzo niewiele przedstawiać może większą wartość. 
Większość koni włościańskich jest obrazem niskie- 
fo o tan u hodowli koni wśród naszego włościań- 
*twa. Pokup koni był słaby, handlarzy zjechało się 
thałn.

Buaupeszt, 12 marca. Pszenica na rwiecień 7*58 do 
'*9; p-zenica p t a j  7 58 do 7'59; pszenica na paź

dziernik 7 30 dc 791; żyto na kwiecień 6*78 do 6 79; 
owie na .  wiecień 6 82 do 6 83; kuzurydza na maj 6'25 
•dc 5 2.,: huku rydza na lipiec 5S9 do 5*40 rzepak na 
ł '“rpień 13 60 do 13 70.

Jferty mierno, chęć kupna dobra, usposooiei.ie silne 
pogoda piękna, zimne

Ostatnie wiadomości.
—- W  s p r a w i ć  w y d a l a ń  g i m n a z j a 

l i s t ó w  p o l s k i c h  w z a b o r z e  p r u s k i m  
* powodu strajku szkolnego, Koło polskie
w p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  zgłosiło na
stępującą interpelacyę:

„Ozy kanclerzowi Rzeszy wiadomo, że w pań
stwie związkowein, Prusach, z wyższych i niż
szych zakładów naukowych częstokroć wydala
l i  uczniów z powodu stanowiska ich rodziców 
w sprawie strajku szkolnego, —  wskutek czego 
Uczniowie ci nie mogą, korzystać z  o b y w ate l
skich praw państwowych, zagwarantowanych 
“stawami Rzeszy?

Co kanclerz Ezeszy wobec legc zamierza 
“Czynić?11

Interpelacyę tę  podpisało cale Koło polskie, 
k oprócz tego posłowie c e n t r o w i :  dr Belzer, 
BnrJagc. Dalbach, Erzberger, dr Fleischer, Frank, 
jiiesberts. Hebel, Holzapiel. Nacken, dr Schaed- 

i S ittart i Strzoda. Po raz pierwszy tedy po 
dłuższym czasie posłowie c e n t r o w i  oodpisali 
Polską mte^pełacyę.

o n

Kranika Iwowsk&P
Lwów , 12 marca.

Sprawy Uniwersytetu. Jak dzienniki donoszą, 
odbyło się wczoraj posiedzenie sen.tu uniwersyte
ckiego, na którom profesorowie, którzy wyjeżdżali 
do 'Wiedniu w sprawie ostatnich zajść, zdali spra

wę ze swojoj podróży, z uudyeucyi u prezydenta 
ministrów bar Becka i ministra oświaty ilnrcheta, 
a nadto przedłożyli odpowiedź obu tych ministrów. 
Senat przyjął sprawozdanie to do wiadomości, a 
następnie uchwalił ' wykładów na uniwersytecie 
lwowskim w bieżącym kursie, to znaczy przed 
świętami tViclkanoenem i,'już n io  r o z p o c z y 
n a ć

Bjorstjerna-Bjornson w sprawie ruskiej. Gło
śny literat i dramaturg norweski wystosował do 
redaktora wiedeńskiej „Ukrainische Rundschau14 list 
następującej treści:

„Wielce szanowny Panie Redaktorze! Ukraińscy 
studenci, których nieludzki rząd polski wtrącił do 
więzienia i trzymał ich w niom dopóty, dopóki nie 
postanowili umrzeć głodową śmiercią, przysłali mi 
z więzienia kartkę z podpisami. Nie mogę podzię 
kować im za ten honor inaczej, jak przez oświad
czenie, że właśnie zamierzam podnieść sprawę 
Ukraińców, m i e r z ą c  t y m  r a z e m  p r z e c i w  
s a m y m  P o l a k o m  (.'). Ukraińscy studenci sami 
swoją zawziętością zwrócili uwagę całego cywilizo
wanego świata na swoją słuszną sprawę i na ich 
o d w i e c z n y c h  g n ę b i c i e l i  (!). Pozdrawiam 
ich za Pańskiem pośrednictwem z wyrazem po
dziwu.11

Mieiska gai ery? sztuki we Lwowie. W poło
wie stycznia przez Lwów przechodziło wiele cen
nych zabytków przeszłości i dzieł sztuki w ręce 
zagranicznych antykwaryuszów. Mianowicie znany 
na Ukrainie zbieracz, p. Jan J a k o w i c z  w Nit
kowcach pod Humaniem, pozbywa się cennych swo
ich i olbrzymich zbiorów z obawy przed rozrucha
mi i wogóle z powodu niepewnej sytuacji w Ro- 
syi. Dowiedział się o tom archiwaryuez miejski dr 
Czołowski i zaraz zakomunikował wiceprezydentowi 
miasta dr R'itov,akicmu, który natychmiast nawią
zał rokowania o zdobycie dla Lwowa tej wspania
łej galcryi. Rokowania te doprowadziły do pomyśl
nego rezultatu. P. Jakowicz zgodził sity zbiory 
swoje, oceniane przez zagranicznych handlarzy na 
przeszło 300.000 rubii, odstąpić miastu za trzecią 
część tej sumy, byle tylko zostały razem z jego 
nazwiskiem związane, a wysiany na miejsce ku
stosz muzeum przemysłowego, dr Stroner, przysłał 
tak zachwycającą relację, że nie należało ani 
chwili czekać.

Jakoż wkrótce wyjechała do Sitkowiec komisja, 
złożona z wiceprezydenta miasta dra Rutowskiego, 
radnego dr Lisiewicza, dr Czołowskiego i artysty 
malarza p. Rt-jchana, pierwszorzędnego znawcy- sta
rych malowideł i rzeczy przemysłu artystycznego. 
Koinisya ta razem z obecnym na miejscu drem 
Stronerem, zbadała cały zbiur dokładnie, a odnosząc 
się do niego z wygórowanym skeptycyzmem i umy
ślnie w oczach własnych, dla uniknięcia odpowie
dzialności deprecyonujac kolekcję nagromadzona w 
dziewiętnastu pokojach dworu sitkowiockicgo — 
przywiozła ze sobą takie sprawozdanie, że w j rze- 
ciągu dwóch dni, tak komisya archiwalna, jak ma
gistrat, sekeya skarbowa i wieszcie pełna Rada 
miejska jednogłośnie, z prawdziwym entuzjazmem 
uchwaliły zakupić cały zbiór niezwłocznie. Znalazły 
się pieniądze, usunięto wszelkie przeszkody trans
portowe, a dr Czolowski, który ponownie wyjechał 
na miejsce, przywiózł całą olbrzymią kotókcyę do 
Lwowa. Przed kilku dniami stanęły zbiory sitko- 
wieckie we Lwowie. Pomieszczone one zostaną na 
razie w ubikacyach muzeum przemysłowego, gdzie 
ubiegłego roku była wystawa grottgerowska, zanim 
nie znajdzie się dla nich odpowiedniejsze pomie
szczenie.

Zbiór obejmuje 386 obrazów olejnych. 45 minia
tur i 42 akwarel, gwaszów i rysunków Obficie re
prezentowaną jest szkoła holendarska. Perłą zbioru 
jest obraz (66 cm. x  52 cm.) w bogatych stylo
wych srebrnych ramach, przedstawiający madonnę 
z Jezasew i Janem Chrzcicielem, na drzewie, z sy
gnaturą RAPHAEL URBINAS — MOCOCCYIIJ. 
Obraz ów7 zakupiony za 30 tysięcy dukatów prz.-z 
kr. St. Augusta, był ozdobą jego galeryi i w roku 
1797 został przezeń oddany rodzinie Dembowskich, 
od których drogą wiana przez babkę obecnegu wła
ściciela przeszedł w jego posiadanie Potwierdza to 
oryginalny dokument królewski i jugo pieczęcie na 
obrazie, który obok sygnatur i  t r a d y c j i  posiada 
wiele cech Rafaelowskich i gdyby jako,taki został 
stwierdzony — przedstawiałby wartość co na. mniej 
miliona koron. W opisie byłego właściciela figuruje 
z ceną 120 tysięcy rubli.

Prócz galeryi obrazów zbiory p. Jakowicza za
wierają drogocenne okazv porcelanowe.

Z t r m o r f c M ie P e f f c o ^ .
(Telegramy „N. Reformy ‘ z dnia 12 marca).

Sycz .gól? zamacha.
Sotia. Naoczny świadek zamachu na Petkowa 

opowiada: Prezydent ministrów Petkow około 
godziny 5 po południu wracał z przechadzki 
w parku Borysa, położonego w południowej 
części miasta, w towarzystwie m inistra wojny 
S a w ó w  a, m inistra handlu G e n a d j e w a  i 
m inistra skarbu P  a j a k o w a. W  drodze ku 
miastu przyskoczył ku ministrom młody dzło- 
wviek, strzelając z rewolweru. Pierwszy strzał 
zranił m inistra handlu Genadjewa w ramie,. 
Dalszy strzał ugodź,} Petkowa poniżej łopatki. 
Reszta strzałów chybiła. Prezydent iniwistrów 
próbował wsiąść do przejeżdżającego powozu, 
jednakże padł u stopni na ziemię i umarł po 
nilku minutach, gdy go wieziono powozem, jak 
się zdaje, skutkiem uszkodzenia przez kulę ser
ca. Sprawca zamachu jest wydalonymi urzędni
kiem, nazwiskiem Petrow. Próbował on ucie
czki, dogonił go jednakże przechodzący obol 
oficer gwardyi Konstantynów i natarł na  niego 
szablą, poczeni dwaj żołnierze policyjni uwięzili 
mordercę. Agent policyjny, który s ia l3 towa
rzyszył Petkowowi. dał kilka strzałów z rewol
weru do uciekającego, lecz chybił, Kana mini
stra  handlu Genadjewa jest, jak  się zdaje, lek
ką. Ogółem panuje przekonanie, że chodzi o 
ak t zemsty osobistej na G e n a d j e w i e, a pre
zydent, ministrów padł p i z y p a d k o w o  ofiarą 
zamachu. Według innej wersyi spraw ca zama
chu miał wspólników, którzy zdołali uciec.

Sofia. Morderca prezydenta ministrów Petko- 
wa, jest rodem z u n is ta  W iddinia i nazywa się 
Aleksander P e t r o w .  Przesłuchiwany w poli- 
cyi podał, że niema żadnych wspólników, a  za
machu dokonał celem „ o s w o b o d z e n i a  B u ł  
g a r ó w 44. Według mnt j  wersyi, widziano mor
dercę w towarzystwie trzech jeszcze osób W er
sy* ta potwierdza się.

Sofia. Porucznik Konstantynów, który z do
bytą szablą ścigał sprawcę zamachu, opowiada;

Przechadzałem się właśnie po parkn Borysa, 
gdy spotkałem czterech ministrów. Chciałem się

właśnie ukłonić ministrowi wojny, gdy usłysza
łem wystrzał, który, jak  zauważyłem, w y s z e d ł  
z g r u p y  k i l k u  m ł o d y c h  l u d z i .  Ogród 
był pusty. Po krótkiej przerwie padły p o n o 
w n i e  t r z y  s t r z a ł y  Z wyciągniętą szablą 
rzuciłem się na sprawcę zamachu (jego towa
rzysze uciekli) i wydarłem mu rewolwer. Spraw
ca usiłował się ukryć w ogrodzie pobliskiego 
domu, lecz przeszkodziłem temu i nadbiegające
mu pelieyantowi kazałem go aresztować. Wró
ciłem potem do Petkowa, który mi dwukrotnie 
powiedział „ A d i e u 14 i umarł

Sofia. M inister Genadiew zranił mordercę, 
który strzelał z bardzo małej odległości. Oficer 
gwardyi Konsfantynow, który był przypadkmm 
świadkiem zamachu, dobył szabli i z r a n i ł  
m o r d e r c ę  w ramię, oraz w ytrącił mu z ręki 
rewolwer.

Morderca kupił rewolwer wczoraj w pewnym 
sklepie w Solii i  zapłacił za niego 16 franków. 
W ielki tłum ludu zebrał się po zamachu przed 
domem prezydenta ministrów Petkowa i długi 
czas pozostawał n a  tem miejscu, zachowując 
milczenie.

Genadiew do późnej n„cy odbierał odwiedzi
ny znajomych, k tó izy  składali mu życzenia 
z powouu ocalenia. W  mieście panuje zupełny 
spokój. Prefekt ov i policyi oddano wojsko do 
dysDOzycyi.

Izba zbiera się dzisiaj popołudniu na posie
dzenie.

P o  zaiM&sim.
Sofia. Przesłuchiwany przez sędziego śled

czego z b ó jc a  Petkowa zeznał, żo przed kilku 
ty godni m i  miał spór ze swoim szefem, którego 
ubił Do Sofii przybył ania 22 lutego przez 
Serbię i zamieszkał u swego kolegi, relegowa
nego studenta Iw ana D z i u t r o w a ,  potem zaś 
przeniósł się do hotelu. Na dzień przed mor
derstwem zaopatrzył sie w rewolwer

Sufia. Dziś w nocy policya aresztowała je
szcze d w ó c h  m ł o d y c h  l u d z i ,  podejrzanych 
o współudział w zabójstwie P e t k o w a .  Proku
rator państwowy przypuszcza, że może to być 
tylko z b r o d n i a  p o l i t y c z n a .  Sprawca za
machu przyznał się, ż e  z a m i e r z a ł  z a b ' ć  
P e t k o w a .

M o ż n o ść  spiska.
Sofia. Natychmiast po .arnachu zebrała się 

rada ministrów w mieszkaniu Petkowa. Uchwa
lono z powodu możliwości, że z a m a c h  j e s t  
n a s t ę p s t w e m  s j  i s k u ,  w e z w a ć  w ł a d z e  
w o j s k o w e  1 a d m i n i s t r a c y j n e  do poczy
nienia urzygotowań w c e l u  u t r z y m a n i a  
p o r z ą d k u . .

f f o w /  g a b i n e t  ?
Sofia. Ks. Ferdynand bułgarski, bawiący obe

cnie w Paryżu , wróci prawdopodobnie zaraz 
do kraju w sprawie u t w o r z e n i a  n o w e g o  
g a b i n e t u .  Możliwą jest zmiana obecnej sy- 
tuacyi w kraju, z powodu śmierci Petkowa.

Sofia. Zaraz po zamachu zebrała się rada 
ministrów i  uchwaliła wydać nadzwyczajne za
rządzenia wojskowe dla Sofii i prowincji.

Ministrów i spraw zagranicznych S t  a n c i o- 
w o w i oddano prezydyum gabinetu, oraz tym
czasowo tekę robót publicznych, zaś, szczęśli
wym trafem lekko rannemu Genad ewowi, po
wierzono tymczasowo tekę m inisterstwa spraw 
zewnętrznych.

Książę Y ercfj aaasi.
Paryż. Książę Ferdynand bułgarski, który ba

wi} tu od ki'Ku dni i mieszkał w hotelu „Con
tinental, naw ieść o zabiciu Petkowa. n a t y c h 
m i a s t  w y j e c h a ł  do  S o f i i .

Sobranle wc^ec zamacLas
Sofia, Obrady s o b r a n i  a  odroczono aż do 

pogrzebu Petkowa.

Obawy pras? rządowe].
Sofia Dzienniki podnoszą, że dzięki energii 

Petkowa z g n i e c i o n y z o s t a ł w  o s t a t n i c h  
c z a s a c h  r u c h  b a n d  b u ł g a r s k i  c h w  Ma 
c e d o n i i  i obawiają się teraz powrotu wpły
wów macedońskich.

W ra Z eo J e w  k r a ju .
Sofia. Zabicie Petkowa wywołało w całej 

Bułgaryi w i e l k i e  w r a ż e n i e ,  mimo że Pet,- 
kow z powodu swej bezwzględności posiadał 
w i e l u  w r o g ó w .

I fiejfi i i i  iseii
(Telegramy „Nowej Reformy'4 z 12 marca.)
Moskwa. Wydalenie przez m agistrat robotni

ków tramwajowych, wy wołało w mieście w i e l 
k i e  w z b u r z e n i e .  W niedzielę odbyły się 
w tutejszych fabrykach zgromadzenia. Uchwa
lono wysłać depntacye do Petersburga do po
słów socyalno-demokratycznych i wezwać ich 
do wniesienia w tej sprawie i n t e r p e ł a c y i  
w  Du r n i  e.

Z a m a c h .
lałta. Na generał-gubernatora D e m b a s e w a  

wykonano zamach bombą. Gubernator i jego 
woźnica zostali lekkc ranni. Spiawca zamachu 
zastrzelił się.

W  u n iw e r s y t e c ie  k ijo « '“k !m .
kijów. Rada profesorow o d m  o w i ł a  studen

tom wszelkich rstępstw . Studenci ogłosili b o j 
k o t  u n i w e r s y t e t u .  Zachodzi obawa repre- 
syj. W czoraj studenci r o z p ę d z i l i  s ł u c h a 
c z ó w ,  i ziywali wykłady. J e s t  obawa p o w a 
ż n y c h  z a b u r z e ń .

C o m b a  w  b u k n .
Odessa. W  filii Banku rosyjskiego handlu 

zewnętrznego z n a l e z i o n o  b o m b y .  M a t o  
związek z zamierzonym r a b u n k i e m  w ban
ku. Bomby przyniósł niejaki Kuźmin. który or
ganizował napaść.

U ję c ie  z a b ó j c y .
W.i kow sziti. Ujęto W asiljewa, który uciekł 

z Petersburga, oskarżony o zabójstwo pułkow
nika Legata.

s z n i e w s k i ,  J a b ł o ń s k i  i S k o ł y s z e w -  
s k i ,  przyjęto w trzeciem czytaniu tę ustawę.

Następnie uchwalono wniosek M a r s a  w sta
wiający do budżetu corocznie 6060 koron na 
podróże naukowe dla lekarzy w służbie krajo
wej, oraz przyięto wniosek komisji budżetowe] 
w sprawie zmiany etatu  posad i płac p e r s o 
n e l u  l e k a r s k i e g o  i fuukcyonaryuszy ad
m inistracyjnych krajowego szpitala powszechne
go we Lwowie i krajowego szpitala św. Łaza
rza w K r a k o w i e .

Obrady przerwano do godz. 7-mej wieczorer

(Telegramy,,.N. Reformy'4 z 12 marca). 
A la r m u j ą c e  p o g ło s k i .

Berlin. Do „Yors. Zeit." donoszą z Petersbur
ga: Pewna wysoko postawiona osobistość, dobrze 
poinformowana o zamiarach rządu, zapewnia, że 
Duma rozwiązana zostanie w c i ą g u  d n i  10. 
P^wód do rozwiązania da sprowokowana przez 
reakeyonistów d y s k u s y a  n a d  k w e s t y ą  
ż y d o w s k ą .  Rów nocześnie rozchodzi się wieść, 
że rząd nakazał przygotować c z ę ś c i o w ą  m o 
b i l i z a c j ę  w o j s k  —  w o b e c  s p o d z i e w a 
n y c h  w k r ó t c e  „ w a ż n y c h  w y p a d k ó w * 1.

Opozyrya wobec Stolypioa.
Petersburg. Kadeci uchwalili n i e  r e a g o 

w a ć  n a  d e k l a r a c y ę  r z ą d u ,  k tórą Stoły- 
pin wygłosi we czwartek Gdyhy skrajna lewi 
ca inne zajęła stanowisko, kadeci wejdą z ni
mi w rokowania, aby zajęte zostało jednomyślne 
stanowisko wobec Stołypina.

I n t e r p e la c y e  w  D ^ m ie .
Petersburg. Lewica R"dv państw a postano

wiła z a i n t e r p e l n w a ć  m inistra spraw  we
wnętrznych w sprawie okólnika, zabraniającego 
u r z ę d n i k o m  należenia do Jakiegokolwiek 
stronnictwa opozycyjnego. Okólnik pozostaje 
w sprzeczności z mann western październikowym,

P t d  b a  o  d ^ ^ w J e n i e ,
Petersburg. Na mocy uchwały fi ikcyi socja

listycznej poceł z Niżnonowgorodu R o m a n o w  
i bezpartyjny poseł Wł w jm irski zwrócili się 
do m inistra wojny z prosoą < u ł a s k a w i e n i e  
czterech osób, skazanych w Niżnymnowgorodzit 
na k  a  r ę ś m i e r c i  za  Zi abowanks magazynu 
wojskowego. M inister wojny odpowiedział, że 
nie jest komnetentnym w tej sprawne i przesłał 
podanie głównodowodzącemu okręgu wojskowego 
w Mosuwie. Spodziewają się, że stamtąd poda
nie to wydane zostaniu do cara.

1 Sejmu ktiMo.
Uchwalona przez Sejm nowa u s t a w a  d r o 

g o w a  czyni wreszcie zadość głośnym żąda
niom gmin wiejskich, bo z n o s i  z u p e ł n i e  
tak uciążliwe dla tych gmin s z a r w a r k i  
d r o g o w e .  Ju ż  ustaw a drogowa z r. 1897 
ograniczyła je  do dwóch dni tygodniowo, pod
wyższa .ąc w ich m±ejsce ówczesny trzyprocen
towy dodatek do poaatków bezpośrednich na 
10 procent. P rzy jęta obecnie ustawa, znosząc 
zupełnie wszelkie prestacye osobiste, podwyższa 
dodatki do podatków na cele drogowe na 18 
procent. Podatek ten opłacać m ają nietylko c l  
na których dotychczas dąży ł obowiązek szar- 
warków. lecz wotróle w s z y s c y  o p o d a t k o 
w a n i .

Wedle obliczeń Wydziału krajowego, prze
prowadzonych na podstawie sprawozdań W y
działów powiatowych, wartość dotychczasowej 
dwudniowei prestacyi wynosiła łącznie 2,351.000 
koron — z czego procentowo przypadało na 
obszary d w o r s k i e  2*68 procent, na gminy 
m i e j s k i e  18*46 prc., na  gminy w i e j f e k i e  
78*86 prc. W  przyszłości zaś przez nałożenie 
dodatków do podatków bezpośrednich obszary 
dworskie partvcypować będą w ciężarach dro
gowych w wysokości 20*71 prc., gminy miej
skie 24*61 prc.. gminy wiejskie 54*68 prc. Cię
żary miast będą więc większe, niż dotychcząs, 
lecz głównie onszary d w o r s k i e  w sprawie
dliwszej, niż dotychczas, sposób pociągnięte zo
staną do ponoszenia ciężarów drogowych -

M i t a m i  i t E ^ i r a

wioUofflośtf „H o w j Reformy"
z dnia 12 marca, 

t  H e r m a a  L o eb L
Lwów. Herman bar. L o e b l ,  były m inister dla 

Galicyi, były namiestnik Maraw, były wicepre
zydent namiestnictwa galicyjskiego, umarł tu 
dzisiaj.

H ie z w y k ly  s n k ~ a s  C z e c h ó w .
Berno. Na zgromadzeniu gremium nieproto- 

kołouanych knpcow po raz pierwszy wybrano 
c a ł e  p r e z y d y u m . *  z ł o ż o n e  z s a m y c h  
C z e c h ó w ,  Dotąd skład prezydymn tworzy’i 
s a m i  N i e m c y .

Sejm istryyski.
T ryest. W nłległym  tygodniu Sejm i s t r y j -  

8 k i  uchwalił w drodze wniosku nagłegu zażą
dać od rządu zwołania sejmu, celem uchwale
nia jeszcze przed wyborami, p r z y 7m u s u  w y 
b o r c z e g o  d o  R a d y  p a ń s t w a  Rząd odpo- 
wii dział, ze gotów jest zwołać Sejm pod wa
runki m, że będzie on obradov7ał w C a p o ,  
d’ I s t r i a  i że. zachowane będzie d a n e  S ło - 
w i e n c o m  p r z y r z e c z e n i e ,  że na  slowień- 
SRie interpelacye odpowiadać będzie iząd w ję
zyku s ł o w i e ń s k i m :  natomiast, wszelkie inne 
punkty nie moga być uwzględnione, wobec te 
go, że nie przyszło do ostatecznego porozumie
nia.

O tem postanowieniu rządu zawiadomił na- 
m’ sstnik ks. Hohenlohe m arszałka Sejmu istryj- 
stiego  Ricciego. M arszałek zwoiał natychmiast 
posiedzenie włoskiego klubu większości, poczem 
zawiadomił namiestnika, ze składa godność mai 
szalka i prusi o zawiadomienie o tem rządu cen* 
tralnegc

Wobec tej nowej sy tuacji, ze względu na 
krótkość czasu, zdaje się, że feejrn istryjski nie 
zbierze się przeu wyborami do Rady państwa.

K i .  B u ló w  1 P o s & d o w s k y .
Eerlir. Wiadomość o wynikłych na giuncie 

tak tyki parlamentarnej nieporozumieniach po
między E i i l o w e m  a P o s a d o w s k y m  po
twierdza się. Rychłe ustąpienie . P o s a  do  w- 
s k i e g o  jest bardzo prawdoDodobne.

t  CasŁml • P e r ie r .
Paryż. Dzisiaj w nocy zmarł były prezydent 

republiki C a s i m i r  P e r i e r .

Ze Lwowa donoszą .
„Wobec zapow ied'ianogo przez rząd na je

sień b. r. dalszego ciągn sesyi sejmowej, celem 
załatwienia sprawy sejmowej reformy wyboiczej, 
komisya reformy wyburczej na wczorajszym po
siedzeniu uchwaliła jednomyślnie odroczyć dal
sze obrady i prace swe tak  przeprowadzać, by 
p r z y g o t o w a ć  p r o j e k t  r e f o r m y  w y b o r 
c z e j  s e j m o w e j  n a  B o s y ę  j e s i e n u ą 14.

Telegramy „N. Reformy" z  12 marca.
Lwow. Na ozisiejszem posiedzeniu po ode

słani u kilku wniosków do komiŁyi, nastąpiło 
głosowanie nad sprawozdaniem kom isji o wnio
sku p. Pinińskiego, aby W y azu ł krajow y jesz
cze w bieżącej se s ji  przedłożył p r o j e k t  
z m . a n y  r e g u l a m i n u  o b r a d .  Wnioski ko- 
misyi przyjęto.

Poseł L e o  w zastępstwie p. Merunowicza 
imieniem kom isji wodnej przedstawił sprawo
zdanie o b u d o w i e  d r ó g  w o d n y c h .

Poseł K o z ł o w s k i  podniósł zraczenie tej 
sprawy dla życia ekonomicznego naszego k ra
ju, skreślił jej dzieje i z naciskiem zauważył, 
jaką lekkomyślnością byłoby ze strony krajn. 
gdyby się przestał energicznie domagać wpro
wadzenia w życie ustawy o budowie dróg wo- 
anych, k tórą wykonano drogą wzajemnych u- 
stępstw.

Sprawozdawca dr. L e o  przyłącza się do tych 
wywodów, poczeni u e h w a l o n o  w n i o s k i  
k o m i s y i  a mianowicie o wezwaniu rządu po
nownie, aby jeszcze w r  ltb-7 rozpuczął robo
ty około budowy k a n a ł u  s p l a w u e g o  mię
dzy W isłą a Odrą, aby zaraz zwołał utworzoną 
przy ministerstwie handlu radę przyboczną dla 
budow y dróg w odnych

Poseł Kaz. L ub o m i r  s k i imieniem kom isji 
wodnej przedstawił projekt ustawy zmienia-ą- 
cej ustawę krajow ą o r e g u l a c j i  r z e k  przez 
włączenie regulacyi górnych biegów rzek i ich 
dopływów, tudzież zabudowania potoków gór
skich.

Poseł A b r a h a m o w i c z  przedstawił hnio- 
ryę tej ,-prawy na gruncie wiedeńskim

Poseł K o l i s c h e r  podniósł, że ustawa pro 
ponowana, je s t tylko pierwszą o regulacji gór
nych biegów, po której nastąpić m ają dalsze

U c h w a l o n o  p r o j e k t  u s t a w y  i wnio
ski komisyi bez zmiany, a  mianowicie o we
zwanie rządu, aby jak  najrychlej przeniósł se- 
kcyę oddziału leśno-technicznego dla zabudo
wań potoków górskich z Sambora do L w o w a  
i aby przyłączył ją  do nam iestnictw a; aby 
utworzył ekspozyturę spkcyi w K r a k o w i e  
dla wykonania zabudowań potoków w dorzecze 
W isły; aby w jak  najkrótszym czasie powię
kszył personal galicyjskich sekcyi oddziała łe- 
śno-technicznego dla zpbndowań potoków gór
skich.

Nastąpiła dyskm*ya nad przedłożonym przez 
Wydział kraiow y, a przj jętym przez komisy^ 
drogową projektem nstawy o policyi drogowej.

Po dłuższej dyskusji, w której aczestniczj fi 
S t a p i ń s k i ,  K r a m a r c z y k ,  H u r y k ,  U r 
b a ń s k i .  F ilip  W ł o d e k ,  sprawozdawca W i-

Kazimierz P e r r i e r ,  bj7̂  prezydent Republi
ki, k tóry zmarł dzisiaj, został wybrany prezy
dentem po nagłej śmieici Faure’a. Złożył on 
n.ądy przed upływem okresu, ustępując n  cza
sie najgorętszych walk e pewodn sprawy Drey 
fusa Przyczyny jego ustąpienia dotąd jeszcze 
nie zostały dostatecznie wyjaśnione. Był także 
prezydentem gabinetu nU m stiw , puczem pia
stował godność senatora. Był on jednym z naj
bogatszych ludzi we Francyi.

C e s . W ilu b im  w  L o n d y n ie .
Lonayn. Tutejsza „Fiuanzchronik44 donosi, że 

w kołach L5ty odoywaja się poufne narady nad 
urządzeniem uroczystości na cześć cesanu Wil
helma który m a  p r z y b y ć  d o  L o n d y n u

Z c M f & to o  ? G li t jC 7 c e *
Bnkcres7Ł Milioner grecki Konstandados zo- 

star zabity przez pewnego M a c e d o ń c z y k a  
Sądzą. Ze morderstwo miało poduład polityczny

Lnlksrfęcle milionera.
Londyn. Z Nowego Jo rku  donoszą, ze milio

ner F ryaeryk Weyei-Hauser., zwany .królem  
drzewnym4*, bogatszy jeszcze od Rockefellera, 
z n i k ł  g d z i e ś  b e z  ś l a d u ,  Poszukiwania za 
nim pozostały bez skutku.

Praga. Dzienniki zapewniają, że óejm wbrew 
opozycji Młodoczeehów. uchwali p r z y m u s  
g ł o s o w a n i a  p r z y  w y b o r a c h  d o  p a r 
l a m e n t u .

Budapeszt. Węg. Biuro koresp. donosi z Wie
dnia: Rrtił przyjął ua  posłuchaniu o godz. i i-ej 
przed południem m inistra sprt w w pwnęu mych 
hr. A u d r  a s  s y ’e g o ,  który złożył sprawozda
nie ze spraw swego wydziału.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca; 

M  i  c h a ł  K  o n o p i i i s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły *w tym dziale m e pochodzą od 

redancyi).

i  lub 2 pokoje
z całem utrzymaniem, z a r a z  d o  w y n a j ę c i a  
w oensyonacie p. torońskiej, ulica Karmelicka. 
L 24, I i  II piętro. Wiadomość na n  piętrze

Korea telegraficzne.
Wiedeń, 12 marca. (Giełda południowa.)
Marki 117'77. Renta majowa 9^00. Renta koronowa 

WciActbIyJi 95 —• ALuy® 1 U9tr -®J I — ©d. 606-—, A_yc  
wie zort. krtJ. 808 - Akcve AngiubEnku 814*—. Ascye 
UnionI aulrn 69.i *» . Akcje Bank. ereinu 556-00 Aitcye Lłb- 
dr- . r 1 u 485-00. AŁcv" kolei paustwowvch 681-25. Lm - 
b a .Jy  i 7>4'50. A i'ye kolei Flbethal —*•—. Akcye favrrki 
ironi 5 >4-—. Akcyo tj  toniowe —• - .  Alpinj 619-75. 

uima-MuiaByl 58850, Akcye praski eg ow. żclsuuego 
 •_ , Losy tun -.kie 183 25, Kable 25J 50.

Bspoa ibienie: silne
Beri ■ 12 marca. (Giełda poranna.)
Ju;cv( kredytowe 215*00. T o»  dyskontowe i82  6u.
TTspowibienic pokojne.

Magistra farm acji

Jadwigi Klemensiewlczowe)
Krakótt poleca jako specyalność: wszelkie 

Kaweiicka 15, artykuły hygieny kobiecej.
j.y m



4 Ni 118. N O W A  R E F O R M A . W torek 12 Marca 1907.

1  f M- ■<* f -  f k  "TI kl. gimn. udzieia lekcji 
U a / J u C Ł a .  kolegom (koleżankom) z klas 
niższych. Przy gorliwości swej spodziewa się 
r»*altatów odpowiednich.

Wiadomość w sklepie optycznjm . Ird k A w . 
Floryańska 1. 2. 1210 1 3

L okal na biuro
w śródmieścia 6 pokoi p o szu k i
w an y  d a  nając!=a z d n iem  111- 
p c a  1907. Zgłoszenia poste, restante 

N r 978. 1211 1 6

Piekarz
k a to lu , poszukuje piekarni do wy dzierżawienia 
w G alicji, w matem mieście lub miejscu ką- 
pielowem. — Zgłoszenia z podaniem warunków 
i opisaniem miejscowości przyjmuje H a ro l 

b a j e r  w  fre n c z y n jtu . 1206 l  2

Nu rzecz 1 1. L.
lub innego towarzystwa (stosownie do życzenia) 
przeznaczę chętnie połowę prnwizyi, płatnej 
agentom od ubezpieczeń życiowych! Kto tedy 
pragnąłby zasilić fundusze drogich mu insty- 
tncyj, a  byłby skłonny ubezpieczyć się na ży
cie na znakomitych warunkach w pierwszorzę- 
dnem powszechnie znanem towarzystwie lub 
też zachęcić do tego kogo ze swych znajomych, 
zechce nadesłać zaraz swój adres względrie 
adresy swych pzzyjaciół, nadających się do u- 
bezpieczenia i bliższe szczegóły. U bezpie
czam  .'ń w n ieł o so b y , n iep rzy ję te  
p rzez Inne to  warzyslii iru ! 1172 2 2

ft-ures. ,Okazicielowi Stokoronowki Serya 1129 
i kw itu inseratowego", poste restante Lwów.

Pokój z umeblowaniem i ob
sługą u porządnej ro

dziny dla pań jes t od 1-go kwietnia 
do wynajęcia. Ul. Długa 4 5 ,1 p. na tewo. 

1207

Dowody życia zagTohowego!

Oj obiżyje iii
Przez Dra P. H artm ana. Treść: Najwyższa pra
w da wszechświata. Najwyższa prawda w życiu 
ludzkiem. N poleon W ielki o religii i życiu po- 
śmiertneiL Śmierć, a co potem? Rozmaite stany 
świadjmości. Cfcl istnienia ludzkiego. — Bro- 
BHUia ta  uchroniła już niejednego od wielu nie
szczęść wynikających z materyalistyczncgo poj
mowania życia. Ceua 1 IŁ ẑ przesyłką poczt. 
1 K  10 h.). Do nabycia w znaczniejszych księ
g i. liaoŁ lub adresując wpiost do ,,Wydawni

ctwa Więcej św iatłau, Kraków, dz I 
1118 3 7

9 f

D t i i t ł  s u k i e n n i c z y

M © It A VI A“
B e r n u  (Mor.) 

wysyła swój najświeższy obfity

Zbiór próbek na ro re  wiosenna i letnia
z cenami zdumiewająco niskiemi za darmo.

opłacony. 904 8 8

f a b e  Z g r o m a d z e n i e  
Twarzystwa p o zy tito w io  i oszczędności

iv  S k a w i n i e ,
odbędzie się d n i a  l i i  m a r c a  1 9 © 7  o godzinie 4 po południu 

w lokalu Kasy Towarzystwa w Skawinie.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Przyjęcie b lansu za rok 1906 i udzielenie Dyrekcyi absolutorymn na wnio

sek komisyi rewizyjnej;
2. Rozdział zysku na Wniosek Rady nadzorczej;
3. W ybór 3 członków Rady w miejsce ustępujących,
4. W ybór komisyi rewizyjnej.
5. W y b ó r  Dyrekcyi i zastępców Dyrekcyi;
6. Wnioski członków.

Skawina, dnia 5 marca 1907.
A n t o n i  T y l k o  

1134 3 3 prezes.

Od 40 lat znana heroata z Rączką jes t zawsze 
doskonała i  świeża 241 23 0

H erbata Ceylon Darling po K  1'30 za ' / .  funta 
H erbata Ceylon Gonar po K 1-70 za 1[i  funta 
są wyborne gatunki w Magazynie Juliusze 

Grossego w Krakowie Rynek 34.

I l i
Z BiewniKami do koniczyny i wszelkich 
traw , oraz Scńiitz i Bethkiegu pługi 
lw u  i trzech skibowe a także kulty- 
watory stalowe poleca przy wczesnem 

zamówieniu 1099 3 3

i  P t  t t w e r  w  K r a k o w i e .

Znakomita

Herbata z  wieżą
w a z ę d z i e  

w kraju 
do nabycia

w K r a k o w i e .
Rok z a ło ż e n ia  1B53- i m  28 o

L, T24 1191 1 3

K o n k u r s .
Celem obsadzenia z dniem 21 marca 

b. r. posady a d j u n k t a  g o s p o 
d a r c z e g o  w dobracL hr. Tenczyń- 
skiego, z  płacą roczną 720 koron, do
datkiem służbowym 120 koron, płacą 
La w ikt 48o koron, na opał 120 koron 
i wolnem kawalerskiem pomieszkaniem, 
rozpisuje się niniejuzem konkurs

Podania udokumentowane m etryką u- 
lodzenia świadectwami odbytych i ukoń
czonych utndyów w średniej szkole rol
niczej i p raktyki przy gospodarstwach 
renomowanych, wraz z życiorysem, na
leży wnieść do 20 marca b. r. n a  ręce 
podpisanej Administracvi dóbr

Krzeszowice, dnia 7 marca 1907.
Aaministracya Dóor hr. Potockich 

w Krzeszowicach

l i i  tim m a m
11 CZClł

„BIBLIOTEKA POWSZECHNA"
wydaniem sztuki przerobionej z powieści na

scene p. t.
„ M r m  O O F O Y f lC E "

(Biblioteka powszechna Nr. 621). 
Ostatnia serya tego wydawnictwa zawiera: 

601, Barnabach, Zlatoróg. Baśń alpejska. 
602/603. Charakterystyki lite r ,: XVI. Stanisław 

Wyspiański przez A. Mazanowskiego.
604. Daudet, Nowelle I.
605. Andersen, Książka z obrazkami bez o- 

brazków
606/610. Jokaj, Z.łoty człowiek t. I 
611/615. Jokaj, Złoty człowiek t. I I
616. Twain Humoreski I,
617, Syrokomla, Nocleg Hetmański.
618/619. Słowacki Sen "srebrny Salomei.
620. Poe, Nowelle I.

■ Dalsze tomiki w druku.
Każdy numer osobno do nabycia w księgar

niach.
Pojedynczy numer 12 ct. 

Równocześnie wysz.y

2 nowe nader waarc ustawy 2
Ustawa pensyjna dla urzędników pry
watnych z dnia 16 grudnia 1906. Dz. 
u. p. N r l z  roku 1907, na język pol
ski przełożył i objaśnieniami opatrzył 

dr Zdzisław Staszkiewicz.
Ceua, egzemplarza 1 K, z przesyłką 

1 K 20 L
Ustawa o reprezentacyl państwa. Or- 
dyracya wyborcza dla Rady Państwa
z wykazem okręgów wyborczych w Ga 
licyi i Bukowinie z dnia 26 stycznia 
1907 oraz Ustawa o ochronie wolności 
wyboruw 1 zgromadzeń z dnia 26 sty
cznia 1907, Dz p. p. Nr. 18. Ustawy 
regulaminowe dla Rady Państwa prze
łożył i objaśnił J . M. Kocowski kand 

adwokacki 1142 2 3

Ne składzie w księgarniich.
Cen* eg-z. 1 K 20 h t  przesyłką 1 K  40 h. 

Katalogi na żądanie przesyła darmo i opłatnie

Hf. I iii
w  Z łoczow ie.

W

I n a  po st  I
■  RYBY wędzone i marynaty. —  I  

1  Sygi rosyjskie, Łosoś, Flon- 
flry, Biklingi. —  Znakomite 
Stadzie marynowane ubierane 
sztnka 24 hal 

KAWIOR niesolony.
SERY wszelkiego rodzaju. Irra- 

,owe i zagraniczne.
M A SŁ u deserów ' i kuchenne.

No toieta
SZYNKI praskie, kiełbasy wic; - 

skie —  ll74 a io
DROB dobrze tuczony.
WINA reńskie, francuskie, wę

gierskie, austryaokie i rean. 
pańskie. —

KOMPLETNEdostawy świąteczne.
MAJONEZY, Galarety, Pasztety 

a J ro tiu  i dziczyzny — poleca

Osólns Zsromailzcnfe
Tuwim Pewtj M M  w awldityl

w  K r a k o w i e ,

odbędzie się dnia 2 6  m a r c a  1 9 0 7  
godzinie 6 wieczorem w lokalu pod 

1. 18 przy ulicy Jabłonowskich na pai- 
terze, a  gdyby o oznaczonej godzinie 
dostateczna ilość P. T. Czionków się 
nie zebrała, odbędzie się o \  ,7 godzi
nie w tymsamym dniu w tymsamym 
lokalu drugie posiedzenie, na którem 
bez względu na ilość przybyłych człon

ków uchwaiy prawomocne zapadną.
P o r z ą d e k  o b r a d :

1) Przyjęcie bilansu za czas od 1 paź
dziernika 1905 do dnia 31 stycznia 
1907 i udzielenie Likwidatoiowi ab- 
solutom im  na wniosek komisyi re
wizyjnej.

2) Wnioski członków.
W  końcu wzywam wszystkich P. T. 

posiadaczy książeczek oszczędnościo
wych, aby po należne m pieniądze się 
zgłosili tym więcej, że oprocentowanie 
złożonych wkładek od 1 października 
1905 roku ostało.

Kraków dnia 10 marca 1907 
F r .  I .  C z o p o n o w s k i  

dyrektor Banku chrzesciańokiego jako 
likwidator Towarzystwa Pomocy kre

dytowej. 1209

r d t t .

A P T I K A

ulia floiyańska lir 31.
Firm a odznaczona kilkakrotnie dc te 
m l medalami aa dostawy bufetowe

w Krakowie;
poleca następujące wvroby własne:

„ J a h i r  Pigułki Przeczyszc^niacŁ
wolne są od ckładników dra it.ycznych, działaj t 
łagodnie przeczyszczające, nie sprawiają ża

dnych bólów, Pudełko 30 sztuk 90 hal.
n n łw A Ó n ll  ,i^a ł i r a “  wyśmienity środek do 
rb lT U J { c .l l  konserwowania włosów asuwału- 
pież i swąd z gfowy, wzmacnia cebulki włosowe 

i zapobiega wypadaniu.
C ena f la k o n u  k u r o n  2  1 k o r o n  4.

„Jnurtr Kmi thloritum m
do zębów, wybiela zęby, desi^fekeyonuje i kon- 

■Eerwułe jam ę ustną tu b a  80 hal.

Jalira" Antyseptjgczna moda
znzkomita woda do utrzymywania zdrowych zę
bów ł do płukania ust - -  Flakon koron 1 20.

..jonrfl" Ułatn Mentoformolown
wyśmienity środek przy katarach nosa. 

Pudełko 40 haL 
Wybylki na prow incję uskuteczn.. się od

wrotnie, 175 33 50

H e r a  i
T a r ta k  p a ro w y  i f a b r y k a  P a rk ie tó w

C Ł o 4 o r  w .  G a l ic y a ,
dostarczają w świetnej, najnowszego fasony fabrykacyi suchych parkieto- 

9  wych deszczułek do podłóg jakoteż fryzów i listew przyściennych.

I j  W ielkie zapasy, Roczna produkeya 100.000 m.2 461 16 23

nęiczyzno
la t 35, żonaty, obznaj miony z pracą biurową, 
sądową, z ekspedycją i taryfą kolejową, jak  
również maszynami rolniczemi, poszukuje posa
dy magazyniera, biurowej, ewentualnie dozorcy 

do dnia 15 b, m.
Zgłoszenia przyjmuje A dm inistracja „N. Re

formy* pod A . P .  1145 2 4

w Kalwaryi w illa mu
rowana o 5 pokojach iDo sprzedania row ana o 5 pokojach i

wszelkich ubocznych ubikacyach, z ogródkiem, 
pięk&ie położona. Do zamiany na kamienicę 
w KrakcT ie folwark blizko Tarnowa. Do sprze
dania kuka ładnych majątków ziemskich i do
mów

uliższe szczegóły: K r a k ó w , ulica Czysta 
1. i3 , I  piętro na prawo Międzj gelz . 1—3 co 
dziennie. 1138 2 3

Pomocnika
z dziale żelaznego poszukuje W .  H a .I- 

s k i ,  K r a k ó w .  1195 1 .

M e t r ó w  kamienice
d o  s p r z e d a n i a .

Graniczna 15. 1202 2 3

!ta śefca
Ilnrtr. Kucharz krokoii/sKi
dla oszczędnych gospodyń z uwzględnie
niem higtany i dyet. Praktyczne prze
pisy d o  c ia s t  legumm etc. p. G ru sze*  
CkieJ wydanie X ilust. opr. 4 korony.

3G6 o iiia d w .
Gru-

M o t a  M l
polecamy nasiona leśne, ilance leśne na żywopłoty

Drzewo swccowe.
0  ń  i Sikil leise i

Z a s s ó w  p u d  G w a r n ą .
Cennik ilustrowany opłatnie ł odwrotnie.

1192 1 10

1

W,® d g i r m ©
los, który wygrać może

dostanie każdy kupujący przedmiot złoty lub Srchruy od 5 koron w najtańszym  zakładzie 
zegarmistrzowskim przy ul, I l o i  y a ń s k .o j  31 w K ra k o w ie  o  8 . Za IśNA, dostawcy 
związku c. k urzędników państw.

Najtańsze ceny: zegarek ni ki. z napisem system Roskopf P a ten t z pięknym łań
cuszkiem złr. 170, zegarek czarny z łr  2 —, zegarek srebrny system Roskopf P aten t 
złr. 4 '—, zegarek złocisty system Boskopt P aten t zir 3 50. Budzik świecący w nocy 
złr. 1-50, Zegarek zloty złr. 9 —. Łańcuszki sreb.ne od złr. 1 —. Gwarancya 4-letma. 
W  razie niesp^dobania się, wymieniam be... trndnośe.i ns inny przedmiot. — Zamówienia 
z prowlncyi uskuteczniam odwrotną pocztą — Bogato ilustrowane cenniki wysyłam dum o 
i jpratnie 1178 2 8

N o w o  o t w o r z o n y

Dom szwojcar^ich hoftUw
p r z y  n i .  D o r n i  a l b a ń s k i e j  2 ,  n s 7  2 3

potaca swój bogato zaopatrzony skład bluzek i sukien haftowanych, koronek 
gipiurowy ch, oraz wielki wybór stor i kap tiulowych.

Nabywszy towar w większej ilości, sprzedaje go po cenach najtańszych.

I i r i e n i e  c M .
Nrzej podpLana firma zwraca się do P. T. Panów Gospo

darzy i 'Właścicieli dóbr z uprzejmą prośbą o przedsięwzięcie 
próbnej u p raw y  te j d u b r z e  p e n l M f ą c e f  s i ą ,  d la k ra jo 
wego gospodarstw a bardzo w a ż n e j  I  P P H U C j  rośliny i służy
chętnie wszelkiemi bliższemi wyjaśnieniami. 1198 1 3

Łinc n /D .

Kar. M a  s w l t

? K S ę  i  tell fflUpsip
panna młoda, inteligentna, z dobrego domu, 
postaaająca kilka ty tięcy Loron posagu i mo- 
ga_oa ewentualnie zapewnić protekcję  tv uzv- 
skaniu stanowiska, pragnie zawiązać znajomość 
z mężczyzną, młodym, inteligentnym , na sta
nowisku lub z widokami na przyszłość. — Za 

dyskrecję ręczy się.
Zgłoszenia nie anonimowe (możliwie z foto

grafiami) pod A . *1. E .  za okazaniem kw itu 
inser. poste restante K r a K d w .  1184 2 2

G rom  i [ronini
wysyłam każdemu swój wielki, bo
gato ilustrowany cennik z pr-eszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in 
strumentów muŁTCŁnycL wszelkiego 
rodzaju - L lA Ń N S K O N R A F \ 
Dom eksportowy towa<-ow muzy

cznych w Briix Nr 623
Skrzrpce dla początkujących iuż za 

k  4 80, 5'50, 6 —, 6 80 i wyżej. Smyczki po 
K —-80, 1-—, 140, Ł80 i wyżej. Cytry- kar
to n ie  itd. również na skład/1®. Ryzyka niema. 
Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy,

458 io bo

B o m  p*lętm *jy
i parcela pod budowę Czarnej W si 
do sprzedania. —  Wiadomość: M . S ta* 
n e k  w  C z a rn e j  W si. 1124 3 6

E

na płachty wozowe, na namioty, weran
dy. ( f a r t u c h y  dla p p masarzy 
i rzeźnikćw) gotowe płachty wozowe 
z uszyciem i okuciem od 2 kor. za 1 m.!

poleca 1126 2 20

Hza gal. fabiyka workiw I pttden 
niepizemaKalDytli

J o n B M l M n

80u0 złr. poszukuje się na hypotekę 
7°/0 od sta. — Zgłoszenia przyjmuje 
.Administracya „Nowrej Reformy" pod 

1 1 2 7 .  1127 2 5

S p ó M k a
z kapitałem 10.000 złr. poszykuje jedy
ne w k ia ju  przedsiębiorstwo fabryczne. 

K apitał zabezpieczony. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 

źN. Reformy", pod 1 1 2 8 . 1128 2 6

Frawte; i i  psznelnj !ipr?wj
deserowy, patokę, wysyła w 5-kg. blaszankach 
szczelnie zamkniętych, po 6 k o r o n  z O p ła tą  
p o cz ty  i blaszanki. — M ió d  p i tn y  zaś vr szkla- 
nych oplatanych gąsiorkach za 5 kg. po 5 k u r .  
6 0  h  ró w n ie ż  z  o p ła tą  p o cz ty . Na żądanie 
w beczka''1'  koleją Z a rz ą d  d ó b r  z ie m s k ic h  
i  p a s ie k  Z y g m o n tr  L ity ń sk ie g o  w Siemi- 
kowcach, p te r *  S ie m lk ó w c e  1046 9 25

Zdolni ś lu sarze
maszynowi _ znajdą stałe umieszczenie 
za dobrem wynagrodzeniem we fabryce 
maszyr i odlewami żelaza E .  U r e d -  
t a  i  S k i  w  D t t y a i i .  u b o  3 3

Najprzedniejszą

Herbatę Ceylon
„Razkgalla Ceylon TeaM

pod własną marką ochronną „P  impor
towaną wprost z Cejlonu, a urzędownio chem. 
88d 8 16 badaną po cenio

l lr lt] r tiiw .G tiw .-ii8 t e | i S s 1« y , i : :  

11(2 „ l i f e lC tB  S J?5 “  ■£,. |I :
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa
kowanie i porto do każdej miejscowości 

Austro-W ęgier — poleca

U M K A t y K K k M I E
1 Ces i król. Dost Dwsn fiasir.-Węg. i ku*. Omp.

Znakomita kuchnia krakow ska p. 
szeckiej opr. K 2.

Do nabycia we wszystkich księg. Za 
nadesłaniem należyt za przekazem poczt. 
wvsyła księg. nakład. faU. Himmelblaua 
w Krakowie, ul. św. Tomasza 16 (róg 
Floriańskiej). 1213 1 10

n UH
do parcelacji lub na fabrykę, lta nież 
jako rezydeneya z powodu wyjazdu za

raz do sprzedania. 
Wiadomość: notaryat, K ra k u w , ul. 

św. Anny, p .  K a r p i ń s k i .  1030 5 5

5 5 u ■ * fl* Sm P0(i budowę, z gruntem  
*  « * A  A-IL k C i. urodzajnym przy głównej 
dcodze, tuż koro Krakowa, zaraz d o  s p r z e 
d a n ia . Po przyłączeniu do Krakowa wartość 
lO-ńokroin:. — Wiadomość W a jd a , K r a 
k ó w , ul. Starowiślna 45. 1196 2 3

Purisisnne!
Iusu tu trice diplomćo donnę des leęons 

de franęais et conversaiion.
Rue Karmelicka 37. le r  ćtage, de 

2 A 5 heures. - 909 6 io

Ponieważ Zwyczajne W alne Zgroma
dzenie ogłoszone na dzień 10 marca b. 
r. 7 Dowodu braku kompletu do skutku 
nie przyszło Zarząd kasy horych przy 
Gal. Tow Farm. „Unitas" w Krakowie 
zwołuje

!iiM D !!W ijlD I !2P E l lZ I ! l
które odbędzie się dnia 2 4  m arca  
1 9 0 7  P . o godzinie 9-tej rano w lo
kalu własnym przy ul. Mikołajskiej 1. 2, 
I  p., z następującym

P orząd k iem  dzien n ym :
1) Zagajenie,
2) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zebrania;
) Sprawozdanie z czynności i obrotu 

funduszów za rok 1906;
4) W ybór delegatów ze strony praco

dawców;
5) W ybór członków Sądu p o lu b o w n e g o ;
6) Wybór członków komisyi rewizyjnej;
7) Wnioski i interpelaoye 1216 1 2

Kraków, dnia 10 marca 1907.
M r Antout Śmieszek, prezes.
M r W ła d ysła w  M iętus, sekretarz.

p

W i n © !
D alra& tyiLokie, naturalue cze i won* litr 
po 44 halerze b i l  ie  3-letnie 50 halerzy, 
w j syła w baryłkach, począwszy od 50 litrów, 

D d m u n d  P a u k , skład wiu, F ia m e . 
W  r r ó b k a ,  5 kg. przesyłka, dla prze 

konania się o wybornej jakości kosztu'6 3 K 
opłatnie do każdej poczty, — Cennik opła

cony za darmo. So5 10 30

Qo spelkl
katolika z kapitałem 10.000 do 20.000 
koron poszukuje znany c. i k. nadwor
ny fotograf, Polak, katolik, posiadający 
świetną klientelę i bardzo dobre refe- 
reneye. W ielki zysk zagwarantowany 
Fachowe wiadomości niepotrzebne. — 
Bardzo odpowiedni i spółka dla pań.

Zgłoszenie pod : „ N a d z w y c z a jn a  
s p o s c b n o S ć 11, W ied eń , 8  2 , B e n n o - 
p la tz  puste restante. 1203

Z n a k u m l t e

soruynKi norwskle
w pomidorach, marynowane i wę
dzone —  w oliwib — poleca han
del towarów ko lon ijnych  i*od 

*irmą

Oojciecli OIszogisKI
w Krakowie, 788 7 o 

Mały Rynek, rug ulicy Szpitalnej

Hunie! korzenny
z pokojem do śniadania n a ty c h m ia s t  d o  
sprzedania. Bliższej informacyi udzielą 
S c h i l l e r  -  B i l i k i e t v i c z ,  K r a 

k ó w .  “ J109 3 4

Chcąc
lak najspieszniej #ysprzedać swie 
żo p is y o y le  j a b ł k a ,  sprzeraję 
kilo jabłek kompotowych po 50 hai. 

kilo ‘deserowych po 56 -6 0  hai — Ulica św 
Jana  1. 12. 896 8 8

Kamienico U pietr.
w baidzo ładnem położeniu z ogródkiem 
(200 □ )  jest zaraz z wolnej ręki oo 
sprzedania. Wiadomości udziela się A. K. 
poste rostante Podgórze. 1082 4 12

\ ; a s ł o
naturalne, co dzieli świeża, wvsyła w 5-cio ki
lowych paczkach fraako do każdej ntacyi po
cztowej za pobraniem po cenie 4 Łłr 9C ct 
J O z e f  K c n s t u n t y  H a r n a ś ,  S z c p e s -  

ó ł a ł u ,  W vgry, 613 20 20

Pnrceie fcudoulone
przeszło 4oO sążni Q ,  25 sążni frontu, 
w Krakowie, ul. Zielona, obok szkoły 
miejskiej, oraz Jom dwuoiętrowy przy 

tejże nlicy jest do sprzedania,
\v iadomość u właściciela ul. Staro

w iś ln a  1. 23 . 776 0 14

B P I  PATtNT IDE 
R O M  KULEJBWl IEHEh 

złr. 3'5t.
S y s te m  R o ssk o p t 

£W 1*56. F ab rjka  ze
garów „ I ls< sk o p f-  

F ró r e "  w  S tw i j c a -
p y ł polecica mi iej pra
wdziwy kofwicuwj ze
garek remontuar ,P s -  

te n  nu  l a l to p i r ' 
Bp-zedawać z» połowę 
ceny B r .  3*50, ożeby 
pokezać Szan. Odbior
com różnicę między ze
garkiem  prawdziwym

, j r  s ie n ta m  l.o s s -  
1 o p fa “  a ńaśladowal- 
ci ? j> „ S y s te m  r p -  

te n tu  R o a sk o p ia " , który u mnie ko
sztuje tylko z łr .  1*50. Prawdziwy ze- 
garea r a te n t  B o a s k o p l '1 lub zegr 
iC'_ ^ o l e j o w y  R c s s k o p l a 1 mi 36 
godzinne, szkłem kryte waętrze kotwi
cowe z kamieniami i pełni si> !bę 25 
do 30 lat, zaś tan i ~e?arek J s y s te m  
ROCSkO fa“  już po kilku latach staje 

się nieużi tecznym.
3 letnie p'8m. poręczenie Za mesuisowne 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za zaliczką.

Pierwszy skład zegarków Rotskopfa

M A X  B O H N E L
z e g u rm is tro ,

Wiedeń, IV., harg irethenstr. 27. Tel. 3523
Zażądać mego cennik z 2000 odbitek 
za darmo opłaconego. 135 20 0

Z  D r u k a m i  L i t e r a c k ie ]  w  K n u r o w ie ,  t u .  J a g i e l l o ń s k a  1 0 . Rządca di’ukam i L. K. Górski..


